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Kraków 7 lutego.
P od obrady komisji trzydziestu 

przychodzi jedna z najważniejszych 
kw estyj: rozwiązanie zgromadzenia 
narodowego. Rozwiązanie tego zgro­
madzenia było zawsze pzzedmiotem 
najgorętszych pragnień ze strony re­
prezentantów  i przeważnej części lu­
dności, k tóra nie może i nie chce 
widzieć w dzisiejszym zgromadzeniu, 
w  znacznój większości mouarchicz- 
nem i klerykalnem , prawdziwej re­
prezentacji kraju.

Lecz niedosyć było żądać roz­
wiązania jedynej przynajmniej po 
dziśdzień legalnej w ładzy we F ran ­
cji; należało wpierw  obmyślić środki 
zapobiegające wszelkim możebnym 
rezultatom tego w chwili obecnej 
nader ważnego kroku. Rząd tym cza­
sowy w yszedł z łona dzisiejszego 
zgromadzenia narodowego, a więc 
słusznie się obaw iano, aby przez 
jego rozwiązanie nie by ł zachwiany 
rząd dzisiejszy w swych podstawach. 
Potrzeba było pierwej obmyślić środ­
ki zabezpieczenia i utrw alenia dzi­
siejszego rządu wobec wszelkich mo- 
żebnych ewentualności, aby w  razie 
takowych wszyscy ludzie porządku 
znaleźli w nim pewien punkt opar­
cia. W szystkie więc usiłowania stron­
nictwa republikańskiego, mające na 
celu rozwiązanie nienawistnej mu 
izby wersalskiej, musiały koniecznie 
rozbić się wobec niepewności poło­
żenia, w  jakiem znalazłby się rząd 
i kraj cały w tej stanowczćj chwili.

Na rozwiązanie zgromadzenia na­
rodowego już oddaw na czekały am­
bitne dążności pewnych osobistości 
i stronnictw, ażeby w  tej mętnej 
wodzie rozpocząć połów  —  i przy 
okolicznościach mniój więcćj pomyśl­
nych zadosyć uczynić swym najgo­
rętszym pragnieniom.

Nauczony długiem doświadcze­
niem i mnóstwem przykładów  z dzie­
jów  porewolucyjnej Francji, p. Thiers j dowy. Zdaje się, że i Thiers 
nie chciał skołatanej nawy państw a • czątku m arzył o oddaniu sie

dzieć w komisji trzydziestu swoje 
zapatrywania w sprawie uorganizo- 
wania izby wyższej, wyborów do 
przyszłego zgromadzenia praw odaw ­
czego i stanow iska, jakie ma zająć 
rząd w  czasie pomiędzy rozwiąza­
niem zgromadzenia narodowego i 
ukonstytuowaniem się nowego ciała 
pra wodawczego.

Załatwienie tych kwestji będzie 
zapewne ostatnią czynnością komisji 
trzydziestu. E laborat jej stanie się 
podstawą przyszłego kompromisu 
stronnictw  reprezentowanych w dzi- 
siejszem zgromadzeniu narodowem, 

zarazem kompromisem tychże z 
najwyższym przedstawicielem w ła­
dzy wykonawczej. Na porozumieniu 

współdziałaniu stronnictw  może 
tylko oprzeć się polityka przyszłe­
go rządu; czego przykład mamy na 
tylu kompromisach zawieranych od 
czasu słynnćj umowy w Bordeaux.

One tylko, pomimo gwałtownych 
namiętności politycznych gotowych 
'ada chwila zniszczyć owoc mozol- 
nćj pracy p. Thiersa, prow adziły 
szczęśliwie Francję w tym pierw ­
szym okresie jej odrodzenia politycz­
no-społecznego.

Dotychczes po raz pierwszy dro­
ga kompromisów we Francji wyda- 
a tak błogie rezultata; wszystkie 

ooprzednie usiłowania w tym wzglę­
dzie albo wcale się nie udaw ały — 
ub niewytrzym yw ały pierwszej le- 
jszćj próby. System kompromisów 
stał się jedynie praktycznym i zba­
wiennym we Francji, gdzie żadne 
stronnictwo nie ma stanow czej prze­
wagi, a raz zdobyta przew aga je ­
dnego z nich zwykle byw a tylko 
wynikiem okoliczności, —  a nie 
wewnętrznego rozwoju podług pe­
wnych praw  niezmiennych.

Przew aga taka najczęściej koń­
czyła się upadkiem stronnictwa przy­
chodzącego do w ładzy i nowem 
rozbiorem sztucznie wzniesionej bu-

z po- 
w re-

czętego dzieła. W  p r z y c h o d z ą c y c h ! ło jenie  rządowe posiada najwyższe ze 
obecnie pod obrady komisji trzy Izwołanie i uznanie,^ powtóre iż wyjśeie
dziestu kw estjach rozwiązania izby f  izb?  o d o s o b n i o n e  może

•' “ J nastąpić, lecz na losy reformy wyborczójwersalskiej i nowych wyborów, na­
leży więcej niż kiedykolwiek mieć 
takowe na o k u , ponieważ kwestja 
je s t zbyt w ażną i zbyt drażliwą, 
aby zwykłemi argumentami można 
było osiągnąć pożądane rezultata, 
Dziś czynności komisji trzydziestu 
stają się przedmiotem ogólnego za­
jęcia nie tylko w całej Francji, ale 

po za jej granicami,

Wiadomości polityczne 
i korespondencja

puszczać na niepewne losy i zrobić 
z niej igraszkę namiętności stron­
nictw, nie zapewniwszy pierwej bez­
piecznego portu. Tym  portem  zba­
wienia w chwili tak  ważnej będzie 
bez wątpienia utrwalone prowizorjum, 
w formie rzeczypospolitej konserwa- 
tywnój, do czego zmierzają wspólne 
usiłowania p. Thiersa i komisji trzy­
dziestu. Aby przekroczyć tę przepaść, 
roztwierającą się w chwili zakończe­
nia żywota dzisiejszego zgromadze­
nia narodowego, potrzeba całego ro ­
zumu stanu ze strony czynników, 
wchodzących w skład dzisiejszej 
w ładzy prawodaw czej i w ykonaw ­
czej. Pod ług  doniesienia ostatniego 
telegramu, p. Thiers miał w ypowie­

ce stronnictwa posiadającego odpo­
wiednie siły materjalne i moralne. 
Lecz niestety, prędko się przekonał, 
że napróżnoby oczekiwał w tym 
względzie jakichś nieomylnych ob­
jaw ów ; każde stronnictwo, chociaż­
by względnie było dosyć silnem —  
jest za słabóm do rządzenia F ran ­
cją.

Ztąd właśnie pochodzi system 
kompromisów, którego najlepszem 
wyrazem je s t komisja trzydziestu.— 
Na ostatnich naradach i poufnych 
rozmowach z niektórymi jej człon­
kami, p. Thiers ciągle kładł pewien 
nacisk na porozumienie i jedność,

W iedeń. Pisaliśmy już niejednokrotnie, 
że upragniona przez centralistów reforma 
■wyborcza rozbić się może o opozycję de­
legacji polskićj i źe wszelka zwłoka we 
wniesieniu tćj sprawy spowodowaną jest 
tylko usiłowaniami przejednania Polaków 
i skłonienia ich do pozostania w radzie 
państwa i wzięcia choć biernego udziału 
w uchwaleniu tćj z gruntu przewracają- 
cćj dzisiejszy ustrój państwa ustawy. — 
Ostatnie konferencje Lassera  z cesarzem 
i wezwanie hr. Gołuchowskiego do W ie­
dn ia ,  dalój doniesienia dzienników nie­
mieckich o nowych rokowaniach z Pola­
k a m i , aź nadto potwierdzały powyższe 
zapatrywanie. —  Ponieważ ciągła zwło 
k a  niecierpliwiła centralistów i odbierała 
im już nadzieję przeprowadzenia poźąda- 
nój reformy, przeto rząd ujrzał się p rzy­
muszonym uspokoić ich co do tego i wy­
jawić przyczyny zwłoki. Uczynił to w 
korespondencji z Wiednia do półurzędo- 
wój Bohemii.

Urzędowy korespondent pisze: „Zwło­
k a ,  która  nastąpiła w sprawie reformy 
wyborczój nie stoi w żadnym związku z 
wewnętrzną treścią i istotą reformy wy­
borczój , gdyż pod tym względem posia­
da ona zgodę tak korony j a k  i większo­
ści wiernokonstytucyjnego stronnictwa; 
rząd jednak  ma jeszcze zadanie uczynić 
przyjęcie reformy wyborczój imponującą, 
manifestacją i nie dopuścić, ażeby zaraz 
przy jój narodzinach wyciśnięto jój zna­
mię pewnego odium. T ak  j a k  dziś rze­
czy stoją-, to są tylko jedni P o la c y , od 
których się można obawiać przeciwnej 
demonstracji,  k tóra  w jakikolw iek spo­
sób byłaby d o k o n a n ą , wprawdzie nie 
wpłynie na losy samój r e fo rm y , zawsze 
jednak może zaprawić goryczą pierwsze 
jój wrażenie. —  Nie można nazwać tego 
fałszywą sentym entalnością , jeżeli roz­
strzygające koła  żywią życzenie, ażeby 
ustawa przeznaczona na stworzenie w 
państwie wewnętrznego pokoju, nie była 
powołaną do życia wśród oznak kłótni. 
Odepchnięcie niejednokrotne przez Po la ­
ków ponętnych wezwań z obozu opozy­
cji prawnopolitycznej każe się spodzie­
w ać ,  źe i nowe usiłowania utrzymania 
Polaków na gruncie konstytucyjnym nie 
będą bezskuteczne i źe warto jest starać 
się o umocnienie ich na tym g ru n c ie , a 
przynajmniój o powstrzymanie ich od 
bezpoźyteeznój seoessji.

Usiłowania te uczynione być mogą te­
raz tem prędzój i z tern większą godno-

jako niezbędne warunki doprow a- j  ścią , iż dzisiaj dwie rzeczy nie ulegają 
dzenia do końca szczęśliwie ro z p o -* ju ż  żadnej wątpliwości, najpierw iż przed­

ni aj mniejszego wpływu nie wywrze, a je­
żeli sprowadzi jakie  skutki, to tylko chy­
ba takie, z których najmniej się będą cie­
szyć polacy. Powołanie hr, Gołuchow- 
skiego do Wiednia, wyszło od rządu i jest 
z tem w związku. Hr. Gołuchowski za­
raz po swoim przybyciu miał sposobność 
przekonać się o niewzruszonem stanowi­
sku reformy wyborczój i podjął się za­
dania ostrzeds swoich rodaków po raz 
ostatni. Jeżeli ci ostatni dotąd powstrzy­
mywali się z decyzją, to teraz muszą juz 
stanowczo się zdecydować1'.

T a k  powiada rząd przez usta swego 
korespondenta. Groźbom tym, iż reforma 
wyborcza bądź co bądź przeprowadzoną 
będzie mimo polaków, moźnaby wierzyć, 
gdyby nie to, iż cbcąc nakłonić polaków 
do swoich widoków, iuaczój przecie mó­
wić nie można. Trzeba  wmawiać, źe i bez 
nich się obejdzie. Z  drugićj strony mo­
żemy wątpić czy rząd uważałby za „war 
te trudów" starać się pozyskać polaków, 
gdyby w iedz ia ł , źe bez nich może się 
obejść.

—  Na przedwczorajszem wieczornem 
posiedzeniu wydziału skarbowego, obra­
dowano nad budżetem na r. 1873, a szcze­
gółowo nad ty tu łe m : „Subwencje i do­
tacje". Przeważnie przyjęto wnioski rzą­
dowe. Zaliczkę \° /0 dla kolei Lwów-Czer- 
tsiowce-Jissy uchwalono w wysokości złr, 
1,800,000; dla kolei pierwszój węgiersko- 
galicyjskiój uchwalono 970,000 złr. Hep. 
T o m a s z c z u k  zauważył przy tój spo­
sobności , źe dopóki nie będzie po łącze­
nia z W ęgram i,  dochody tój kolei nie 
wzrosną, zapytuje przeto rz ą d ,  czy się 
stało cokolwiek, aby przyspieszyć skoń­
czenie tunelu pod Łupkowem.

Minister handlu dr. B a n  h a n s  odpo­
wiedział na t o , że linja austrjacka wraz 
z tunelem jes t  gotową, a linja węgierska 
skończoną zostanie w lecie.

W  ciągu dalszój dyskusji uczynił dr. 
H e r b s t  następującą rezolucję:

„W zywa się rząd usilnie, aby nie prze­
szkadzał przyjściu do skutku kolei żela­
znych, które  nie wymagają finansowego 
ulżenia, lub tóź, które  chcą tylko uwol 
nlenia na jak iś  czas od podatków : ow­
szem, aby rząd zaprowadzenie kolei ta ­
kich wspierał i bez obciążenia państwa 
pod względem finansowym przez to urno- 
żebniał, iżby siła podatkowa okolic go­
spodarczo rozwiniętych pozostała nieosła- 
bioną, iżby te okolice nie były narażone 
na nieunikniony upadek gospodarczy, w y­
nikający koniecznie z odosobnienia, wresz­
cie izby nie były  postawione w niemo- 
źebności b rania  udziału w wielkich i cią­
gle wzrastających ciężarach, jak ie  na pań 
stwo nakładają  koleje żelazne przez nie 
subwencjonowane."

Rezolucja ta wywołała burzliwą dysku­
sję, uważano ją bowiem niejako za od­
powiedź na słowa ks. Adolfa Auersper- 
ga, k tóry  miał powiedzieć, iż w parla­
mencie żadne przedłożenia o kolejach że­
laznych nie będą wniesione, dopóki nie 
będzie uchwaloną kolej Predilska.

Dr. K u r a n d a  i dr.  Z y b l i k i e w i c z  
oświadczyli, iż głosować będą przeciw 
rezolucji, bo nie widzą jó f  potrzeby. W te ­
dy podniósł się dep. D u m  b a  i zape­
wniał, źe wie o liście prezesa gabinetu 
do jednego z członków izby wyższój, w 
którym  ks. Auersperg  pisze, aby ów czło­
nek izby wyższej użył swego wpływu

w izbie deputowanych na korzyść kolei 
pred.lskiej, a wtedy przedłożone zostaną 
inne projekta.

Dep. S y z  oświadczył, źe ks. Adolf 
Auersperg wyraził się w tym samym du­
chu do dra  Kaiserfelda.

Dep. R i t t e r  stwierdził również, źe pre­
zes ministrów wyraził się tak  samo jak  
do dra Kaiserfelda, także do jednego 
z właścicieli wielkiój posiadłości w Ka- 
ryntyi.

Minister handlu dr. B a n h a n s  oświad­
czył się także przeciw rezolucji, ponie­
waż zawiera ona naganę, na k tórą  rząd 
nie zasługuje, co się tyczy poruszonych 
tutaj słów prezesa gabinetu, to nic o nich 
nie w ie ; nie ma tóź wcale żadnych in- 
strukcyj, k tóreby zobowiązywały ministra 
handlu do przyjęcia wskazówek prezesa 
gab in e tu ; takie uchwały zapadają tylko 
na pełnój radzie ministrów.

Dr. H e r b s t  odpowiedział, źe jem u to 
zupełnie w ystarcza , że uchwała taka  na 
radzie ministrów nie zapadła, według któ- 
rój przedłożenia o kolejach żelaznych m a­
ją  być wniesione w izbie dopiero po u- 
chwaleniu kolei Predilskiój.

M i n i s t e r  h a n d l u  odrzekł na  to, iż 
wcale nie powiedział,  źa rada ministrów 
uchwały takiój nie powzięła. Słowa te 
miały wielkie w wydziale sprawić wraże 
nie, i gdy przyszło do głosowania, przy­
ję to  rezolucję znaczną większością głosów. 
Przeciw niój głosowali Polacy i deputo­
wani Wolfrum, Dormitzer i Leitenberger.

— W ydział izby deputowanych wy­
brany do trzech ustaw wniesionych przez 
ministra sprawiedliwości; ukonstytuowaw­
szy się wczoraj, o czem prezes zawiado­
mił izbę deputowanych, wybrał referen 
tem do ustawy o postępowaniu w spra­
wach drobiazgowych dra D  e m 1 a, do u- 
stawy o postępowaniu ostrzegawczem dra 
D i n s s l a ,  a do ustawy o zmianie k o m ­
petencji sądów powiatowych dra S t u r m ą .

— Z różnych bąków, które puszcza 
Tagblatt o pobycie hr. Gołuchowskiego 
w Wiedniu, wiarogodnóm jes t  tylko to, 
źe namiestnik Galicji przybywszy tam w 
towarzystwie p. Zaleskiego, dwa razy miał 
posłuchanie u cesarza, źe widział się z 
ks. Auerspergiem i z przywódcami dele­
gacji polskićj i źe konferuje pilnie z p. 
Lasserem. Na posiedzeniu koła  polskiego 
nie mógł ł/yć hr. Gołuchowski, bo posie­
dzenia nie było. W edług  Pressy, konfe­
rencje hr. Gołuchowskiego z p. Lasserer 
tyczą się szczegółów przeprowadzenia za­
sady wyborów bezpośrednich w Galicji, 
konferencje te opóźnią wykończenie ca­
łego elaboratu i Presse konstatuje, że  yn i-  
jekt w tym tygodniu w izbie wnijesionym 
nie będzie. /

— W  Czechach nie było przewidywa­
nych na 2 b. m. zaburzeń. J e d y n ą  de­
monstracją było, źe na polu, /n a  któróm 
miało odbyć się zakazane Zgromadzenie 
ludu, przybito do słupa apstr jacką usta­
wę o wolności stowarzyszeń i zgrom a­
dzeń. Była  to niezawodnie gorzka satyra.

— Na posiedzeniu k lubu deakistów 31 
z. m. minister węgierski komunikacji Ti 
sza, wyłuszczył trudnośisi, napotykane 
przy budowie kolei galicyjs&iój (na Ł u p ­
ków) z powodu usuwania się żftyni, bu­
dowy tunelu i b raku  robotników wLąku- 
tek cholery. Minister prosił o poparcie 
dla zmiany w ustawie koncesyjnój, aby 
linja trochę inny obrała k ie ru n e k ; ruch 
zaraz będzie się mógł rozpocząć, gdyż 
nim tunel będzie gotowy, towarzystwo 
kolei postara się o komunikację wozową.

Na wniosek D eaka uchwalono wysłuchać 
wprzód zdania komisji kolejowój.

—  Obzor podaje następującą wiadomość: 
Poseł chorwacki Źiwkowicz miał ostatnie- 
mi czasy kilkakrotnie konferencje z Dea- 
kiem w sprawie ugody chorwacko-węgier- 
skiój. Doniósł mu, źe zamyśla sprawę 
chorwacką wytoczyć w klubie deakistów, 
(co tóź zeszłego tygodnia uczynił) D eak  
pochwalił tę  myśl i dodał, źe powinien 
żądać zwołania na  to  osobnego posiedze­
nia, na którómby nic innego nie trak to ­
wano ; skończył zaś temi s ło w y : „Nie 
widzę powodu do zaprowadzenia stanu 
wyjątkowego w Chorwacji. Deputacie re- 
gnikolarne są na to, aby rozwiązały kwe- 
stję pojednania i choćby ich usiłowania 
nie dopięły od razu celu pożądanego, to 
jeszcze z tego nie wynika konieczność 
zerwania rokowań, a tóm mniój karania 
Chorwacji środkami wyjątkowemi. Może­
cie to otwarcie powiedzieć ministrom i 
ich przyjaciołom, tudzież, źe mojóm zda­
niem sprawa musi iść drogą prawną i do 
zaniepokojenia umysłów nie ma powodu." 
Źiwkowicz wyłożył deakistom stan spra­
wy, a prezes ministrów Szlavy odparł, 
źe rząd nie zejdzie z drogi prawa, nie 
wyszle do Chorwacji pełnomocnego mi­
nistra z usunięciem praw bana. Odtąd i 
między Chorwatami powiał duch poje­
dnawczy.

Francja,
—  ( S ą d  p o p r a w c z y  p a r y z k i ) ,  

stosując nową ustawę przeciwko Inter- 
nationalowi, skazał odpowiedzialnego re ­
daktora  Gazety francuzkiej na 1 miesiąc 
aresztu i 50 fr. kary  pienięźnój. W yrok  
sądu paryzkiego b rz m i :

„Zważywszy, źe w nrze z 24 grudnia 
r. r. Gazeta francuzka  ogłosiła pod ty tu ­
łem „Dokum ent In te rn a t io n a l"  okólnik 
rozesłany przez radę jeneraloą Iuterna- 
tionala do federacji i stowarzyszonych to ­
warzystw ; zważywszy, źe zamieszczając 
ten okólnik w swych szpaltach, p. De- 
lam adela ine , zarządzający dziennikiem 
la Gazette de France, nie mógł nie wie­
dzieć , źe rozpowszechnia doktryny i in­
strukcje In te rn a t io n a l ;  źe świadomie przy­
czynił się do rozwoju tego towarzystwa 
za pomocą jednego ze środków wymie­
nionych w ustawie z 14go marca 1872 — 
uznaje pana Delamadelaine winnym prze­
stępstwa przewidzianego w artykułach 2 
i 3 wy ź wy m i ępi o n ego prawa."

Jes t  to fak t ,  eńooiaż nigdy by nik t me : 
p rzypuszcza ł ,  aby kiedykolwiek konser­
w atyw na i legitymistyczna G az.francuzka  
mogła być posądzoną o współczucie dla 
Międzynarodówki. Wszakże ta  sama g a ­
zeta domagała się ustawy przeciwko In- 
ternationalowi, i właśnie chcąc walczyć 
z tem stowarzyszeniem, wydrukowała je­
den z jego dokumentów.

— ( P o d ł u g  g a z e t y  des Tribunaux)  
znaczna liczba osób zaaresztowanych w 
ostatnich dniach na Montmartre, jak o  p o ­
sądzonych o należenie do In te rn a t io n a l ,  
została prawie natychmiast na wolność 
wypuszczoną. Dziennik urzędowy ma 
wkrótce w tym względzie bliższe udzielić 
objaśnienia.

P rak ty k a  zatóm wykazuje , źe mieli 
słuszność c i ,  którzy wykazywali niesto­
sowność nowój ustawy uchwalonój prze­
ciwko Internationalowi. Nikt jednak  nie 
przewidywał, aby ta  ustawa obróciła się 
przeciwko tym, którzy ją uchwalali.

— [ R o z p r a ' w y  n a d  k o n t r a k t a ­
m i  l i w e r u n k o w e m i ]  po trzydnio-

GAWĘDY
przez

Berlicza Sasa.

( C ł ą g  d a l s z y . )

W iadomo, że lud moskiewski znajduje 
wielkie upodobanie w kułacznym  boju, 
do którego się z dzieciństwa zaprawia. 
Świadomy tego lokalnego szczegółu, książę 
W e l l i n g t o n ,  mianowany nadzwyczaj­
nym posłem na koronację cesarza Miko- 
łf tk ,  „n rjiy w i ó zł w swoim orszaku trzech 
najsłynniejszych bokserów w myśli zape­
wne, żeby trochę przetrzepali Moskali. 
Byli to ludzie atletyczuój budowy, pewni 
siebie i dumni z oklasków, jakiemi ich 
J o h n  B u l i  londyński zwyczajnie osy- 
py w ał.

Skoro się ukazali w Moskwie, ogłoszo­
no rządowemi plakatami wezwanie do 
ludu, żeby do kula-znój rozprawy naj 
dzielniejszych adwersarzy z łona swego 
wyznaczył. Lecz plakaty, powtarzane trzy 
krotnie, pozostawały bez skutku. Lud n- 
patrzył olb-żytnich bokserów i zraził się 
ich tęgą miną. Dowiedział się o sławie, 
jakiój w swym kraju  używali, i zląkł się 
tój sławy. N ikt się więc nie [ ojawiał, 
pomimo to że usiłowano zachęcić lud 
perswazją, pieniędzmi i obietnicą łaski

carskiój dla każdego z tych trzech zu 
chów coby się z cudzoziemcami zmierzyć 
zwycięzko potrafił.

Dzień walki nadszedł. Arena by ła  go­
towa. Galerje mrówiły się tysiącami wi­
dzów. Na środku areny stali kolosalni 
Anglicy, oczekując adwersarzy i rzucając 
wejrzeniem pogardy na tłumy ludowe, 
skupione gęstą ścianą dokoła pola walki. 
Szmer niespokojnośei przebiegał galerje. 
Miłość własna narodowa kipiała wstydem, 
niecierpliwością, oburzeniem. Biegły mi 
nuty jedna  za drugą, a nikt nie przyjm o­
wał w ezw ania ; nikt z ludu nie występo­
wał naprzód.

Wtóm zawrzało w ludzie. Rozstąpił się 
tłum, gwałtownym naciskiem rozparty, i 
nagle wkroczył na aret ę ludowy atleta, 
potężny w plecach, wyniosły wzrostem, 
groźny heroiczną determinacją. Miał na 
sobie pleb-jską  koszulę czerwoną bez 
kołnierza, pasem rzemiennym w stanie 
zaciśniętą. J go muskularne ramiona były 
po łokcie obnażone. Głośne u ra!  tysią- 
eów powitało go tryumfalnie. Jednym  
tchem zadyszały piersi tysiąców. Jednćrn 
tętnem ud-rzyły  serca. Dumnie spojrzał 
on na bokserów i wykrzyknął:

— Na was trzech zamorskich błaznów 
dość jednego R ossjan ina! i tym ja  j e ­
stem ! Stawajcie więc do boju, jeden  po 
drugim, z k o le i !

Nie zrozumieli wprawdzie słów jego 
Anglicy, lecz wyczytali ich znaczenie w 
prowokacyjnój postawie adwersarza, i do­

tknięci do żywego wzgardą okazaną im 
wobec całój niemal ludności Moskwy, 
wściekle zacisnęli pięście i poprzysięgli 
pomścić się śmiertelnie na zuchwałym 
chłopie.

— Goddam! ryknął pierwszy, pieniąc 
się ze złości, i z łożył się w pozie kła- 
sycznój, gotowy do walki.

Rossjanin, k tórem u obce były, ma się 
rozumieć, antyczne prawidłu de pugilatu, 
i kióry miał w tój m u rz e  swoje odrębne 
pojęcie, zamiast rysować się w pozach 
akademickich, pchnął się obces na prze­
ciwnika i zamachnąwszy się od u ha, pal­
nął go w łeb z taką  siłą, źe odurzony i 
zwichnięty z równowagi, Anglik skręcił 
kozła i rozciągnął się j a k  długi bez pa­
mięci.

Na widok klęski i hańby swego kole­
gi, dwaj pozostali Anglicy, uniesieni wście­
kłością, pogardzili warunkiem pojedyń 
czego boju, koleją, i rzucili się razem 
na Rossjanina z nadzwyczajną gwałto­
wnością.

Nie spodziewał się on zdrady takiój, i 
publiczność także się jój nie spodziewa­
ła. Nim zatóm napad ów haniebny, dwóch 
na jednego, postrzeżono, Rossjanin od 
niósł straszliwe uderzenie w lewe ramię, 
kióre mu odwisło bezwładnie.

Zgrzytnął zębami z oburzenia i bólu, 
krzyknął na cały głos :

— Podlecy! J) —- i rozwinąwszy się w

‘) P o d li!

szerokim rozmachu prawego ramienia, u- 
godził najbliższego Anglika tak  gwałto­
wnie pięścią, że go na miejscu trupem 
położył, wtłoczywszy m u deke piersiową 
do wnętrza.

W idząc to ostatni z trzech bokserów, 
nie dotrzymał placu. Stoicyzm go opu­
ścił. A lbjońska f u r i a  przeszła mu do 
pięt, pobudzając do tego stopnia ich za- 
ję zą lotność, że porwały i uniosły z a- 
reoy swego skonfundowanego właściciela, 
umykającego na oślep bezprzytomnie pra ­
wie, wśród ostrego gwizdania, sarkazmu, 
rozpasanego śmiechu, pogardy i tysiącz­
nych przejawów ludowej brawady grubój 
i nieubłoganój.

Gdy zasłona przestrzeni opadła na tę 
komiczną epizodę podłości i głównego 
jój aktora  przed oczyma widzów zakryła, 
tysiące piersi zabrzmiały okrzykiem czci 
i uznania dla chrobrego z u c h a , co się 
tak świetnie dumie narodowój przysłużył, 
niosąc jój własne życie w ofierze. I  na­
gle pęk ły  bar je ry ;  rozlały się gwałtowną 
powodzią ludowe prądy  po arenie — 
porwały i uniosły z sobą swego bohate­
ra, tworząc mu hołdowną ow ac ję , pełną 
pochwalnych w o łań ,  błogosławieństw i 
zapału.

Czy nie domyślasz się łaskawy czy­
telniku, kto był ów szczęśliwy tryumfa­
tor, dzielny pogromca trzech albjońskich 
kolosów? — Nikt inny , tylko nasz gru- 
bulo-smakosz, książę W o l d e m a r  G o ­
l i  c y n ,  co w 20 lat później ząsiadłszy

z nami do stołu N e s t o r o w a ,  ordyno­
wał sobie tłuściutkich bażancików, poły­
kając. przedwcześnie ślinkę pożądliwości, 
j a k  na gorliwego naśladowcę Trimalejo- 
na, Lukulla  i A nakreoaa przystało.

—  On a beau dire — bzdurzył w o- 
czekiwaniu obstalowanego specjału. — 
KDdy człowiekowi stuknie piąty krzy­
żyk , nic mu więcój nie pozosta je , ja k  
zjeść sm aczno , wypić dobrego! winka i 
chrapnąć spokojnie. —  Toute la gloire 
de Napoleon ne vaut pas pour m o i, une 
tranche de fa isa n  cuit ct p o in t , et arrose 
de champagne. — A dla najpiękniejszej 
kobiety nie poświęciłbym pół godziny 
snu nawet. Sława to dym, para, dźwięk; 
kobie ta?  to samo — jeżeli nie mniój je ­
szcze ! — Que voulez vous qu’on en fasse  
cl mon age ?

Nie skończył jeszcze, gdy się ukazały 
na srebrnym blacie dwa prześliczne pie­
czone bażanty, złocisto rumiane i m ako­
wym pyłkiem bułeczki opruszone. W on­
na para ulotniała się z nich, łechcąc roz­
kosznie podniebienie smakosza, k tóry  się 
eałóm jestestwem swojóm pogrążył w 
kontemplacji specjału postawionego przed 
nim i zadowolniony do najwyższego sto­
pnia, w ykrzyknął radośnie:

—  Quel fu m e t ! Quel parfum !  —  Nie­
prawdaż panowie? Je mets Vembargo la- 
dessus — i wchodzę w posiadanie moje­
go nabycia!

Rzekł i przystąpił do dzieła. —  Nie 
zdarzyło mi się dotąd widzieć ani takiój

biegłości w dopełnianiu sekcji pieczyste­
go , ani takiój zwierzęcój łapczywości w 
jedzeniu. —  Pantagruel nie jadłby żar­
łoczniej. Tan ta l ,  gdyby go do uczty do­
puszczono , nie rzuciłby się bardziój ob­
cesowo na specjały, co pożądliwość jego 
oddawna nęciły. Sam nawet Ugolino, nie­
szczęsny więzień Szyljonu, co w szaleń­
stwie rozpaczliwego głodu krew własnych 
dzieci chłeptał, wątpię , żeby się gorącz- 
kowiój od niego porwał do jadła . — 
Z każdą sekundą redukowały się w ro- 
snącój progresji, ciała bażantów. Sm a­
kosz zawzięty pożerał mięso —  kruszył 
i wysysał kości. Drobnie jsze , roztarłszy 
zębami na m iazgę, p o ły k a ł ,  cmokając 
językiem o podniebienie na znak wyso- 
kiój gastronomicznój błogości. —  Był to 
proces e lem entarny, o tyle kom iczny , o 
ile obrzydliwy, napominający wściekłość 
bestjalską, z jaką zgłodniały boa constric­
tor swą zdobycz pożera. —  W kró tce  tóź 
nic nie pozostało na owym srebrnym bla­
cie z bażantami, oprócz maleńkiój kupki 
szczątków organ icznych , świadczących 
wymowniój od skargi i Bossueta o m ar­
ności i znikomości wszystkiego na tój 
ziemi.

Dokonawszy dzieła spustoszenia, G o ­
l i  c y n utkwił oczy w drobną kupkę kon­
glomeratów pozostałych na blacie i rzekł 
z komicznóm westchnieniem (w rodzaju 
t e g o , jakióm do serc czułych miech k o ­
walski przemawia).

Que ne donnerais — j e ,  żeby dostojne
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wych wrzawach i hałasach zakończyły 
Bif wreszcie dnia 1 b. m. Zgromadzenie 
znakomitą, większością, przeszło nad tą 
■prawą do porządku dziennego zapropo­
nowanego przez trzech członków należą­
cych do różnych grup pp. Parisa, Kazim. 
P erie r  i Christophla, a zredagowanego w 
następujący sposób : „Zgromadzenie, p o ­
tępiając rewolucyjne środki tych, którzy 
wywiesili czerwony sztandar wobec nie­
przyjaciela i tak  ciężko naruszyli sprawę

Eorządku i obrony narodowój w mieście 
.jonie, odsyła raport  komisji do mini­

strów w ojskow ych, skarbu, spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości11. Uchwalo­
no ten porządek  dzienny 533 głosami 
przeeiwko 4 1 ;  w liczbie tych ostatnich 
czytamy nazwiska pp. Littrć, Crćmieux, 
N»quet, Lud. Blanc, Quinet, Tolain, O r­
dinaire, Esquiros i inni. Do takiego re ­
zultatu mogła była dojść izba po jt-dnóm 
posiedzeniu i nic nie zmuszało do pod­
niesienia tylu namiętnych burz, —  które 
tylko wstyd przynoszą tak  poważnemu 
ciału. W  dwóch pierwszych posiedzeniach 
jeżeli polityczne namiętności otwarte mia­
ły  pole, to przynajmnićj rozprawiano o 
sprawach. W dniu 1 lut go bardzo nie­
wiele mówiono o hontraktach z dostaw­
cami ljońskiemi; zapomniano o nich wo­
bec spraw osobistych.

Książę d ’Audiffret - Pasquier zaręczał 
zresztą, że ani on, ani jego przyjaciele 
nie chcą mieszać do tój sprawy wzglę­
dów politycznych. Cóżby to było dopie­
ro, gdyby nie odłożono ich na b o k ?  — 
Podniesiono na nowo osobistą kwestję ty­
czącą się p. Carayon Latour, a p. Chal- 
lemel - L acour  ponownie żądał przedsta­
wienia dokumentu z jego podpisem, 
k tó ryby  służył za podstawę do oskarże­
nia. P an  Raoul Duval przedstawił wtedy 
nie dokument żądany, ale tę dz iw ią  te- 
orję, źe nie do skarżącego, ale do obroń­
cy należy dostarczenie dowodów.

P a n  C aray o n -L a to u r  podniósł jeszcze 
na  tóm 'posiedzeniu inną osobistą kw e­
stię tyczącą się p. Kellera, a k tó ra  tak 
źe obcą była sprawie kontraktów liwe- 
runkowyoh. Pan  Keller znajdował się w 
Ljonie ze swym batalionem Alzatczyków, 
gdy p. Challemel-Lacour miał wydać rozkaz 
aresztowania go, od którego to areszto­
wania p. Keller uratował się ucieczką.— 
Cała ta  historja rzeczywiście redukuje się 
do bardzo nieznacznych rozmiarów. Pan 
Keller sam lojalnie wyznał, źe w czasie 
pobytu  swego w Ljonie słyszał, jakoby  
p. Chaliemei L acour miał zamiar go are-

Pod  giętką formę 15 artykułu  będzie 
można podciągnąć wszelkie możebne pro- 
jekta do prawa na polu kościelno-polity- 
cznem.

W spomniana wyżój zmiana konstytucji 
i projekta  kościelno-polityczne dr. Falka, 
dały powód do większego rozbioru izby 
poselskiój na frakcje. T ak  np. postępow­
cy widocznie rozpadają się na dwie f rak ­
cje: jedna  popierająca projekta ministra 
oświaty, druga coraz siluiój występująca 
przeeiwko polityce rządowój w sprawach 
kościelnych.

W  ostatnim numerze czasopisma Ge- 
genwart znajduje się bardzo ciekawy ar 
ty kuł, zastanawiający się nad stosunkiem 
Bismarka do hr. Eulenburga i nad poli 
tyką  wewnętrzną pierwszego. Artykuł ten 
zdaje się pochodzić z pod pióra jednego 
z bardzo wpływowych członków izby de 
putowanych i wiernie wyrażać zapatry­
wania kanclerza na sprawy wewnętrzne 
pruskie. Autor tego artykułu przyznaje 
ze wprawdzie w zapatrywaniach na te 
sprawy pomiędzy ks, Bismarkiem i hr. 
Eulenburgiem istnieje pewna różnica, lecz

Sprawy miejskie i powiatowe.

różnica ta zaLży głównie na tern, że hr.

sztować; ale mało zważał na te pogło
ski i faktycznie nikt go nie niepokoił. — 
Takiemi to nędznemi drobnostkami zaj­
mowała się izba francuzka na ostatnie tn 
swóm posiedzeniu. Poniżają one zgrotna 
dzenie w oczach cudzoziemców, — a u 
wszystkich uczciwych i poważnych F ra n ­
cuzów wywołują na lica rumieniec wstydu.

3N riozra .oy .
| C z y n n o ś c i  s e j m o w e  — p l a n y  

k s .  B i s m a r k a  — j e g o  s t o s u n e k  
d o  hr .  E u l e n b u r g a  — s t a n o w i s k o  
m a ł y c h  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h  wo ­
b e c  c e s a r s t w  aj.

Po p m ^ p o is  zr.oi.iany 15 artykułu kon ­
stytucji w myśl projektów źr.-nścielnych mi­
nistra F a lk a ,  rząd ma szerokie yuile do 
walki z kościołem i jego słusznemi luż> 
niesłusznemi pretensjami. Dotychczasowe 
brzmienie artykułu  15 konstytucji , było 
pod tym względem bardzo nie na rękę 
rządowi, albowiem stawiało kościół w pe 
wuój niezależności od państwa. Stosownie 
zaś do zmiany przyszłój przez większość 
izby poselskiój, kościół obowiązany jest 
do uległości ogólnym prawom państwo­
wym i prawnie uregulowauemu dozorowi 
państwa. Po takiem orzeczeniu praw a, 
niewiele może mieć wartości pozostawio­
ne kościołowi ewangielickiemu i katoli­
ck iem u, jako też i innym stowarzysze­
niom religijnym prawo zarządzania samo­
dzielnie swemi sprawami i korzystania ze 
wszelkich zasobów, przeznaczonych na 
cele religijne, dobroczynne i oświaty. Fłaj 
ważniejszem w tój zmianie konstytucji 
jest przyznanie zwierzchnictwa państwa 
nad kościołem i wynikający ztąd obowią­
zek posłuszeństwa dla tego ostatniego. 
Teraz  więo rząd pruski będzie mógł naj 
spokojniej przystąpić do dalszych w tym 
względzie re fo rm , bez obawy narażenia 
się na  zarzut pogwałcenia konstytucji.

Eulenburg chciał naprzód przeprowadzić 
ordynację powiatową, a potem przystąpić 
do reformy izby panów, Bismark zaś prze­
ciwnie —  najprzód chciał rozpocząć od 
reformy izby panów, a skończyć na or­
dynacji powiatowój.

Ztąd były nawet przypuszczenia, j a k o ­
by Bismark nie był przychylnym ordy­
nacji powiatowój. Lecz przypuszczenie to 
jest najzupełniój mylnóm. Po odrzuceniu 
ordynacji powiatowój w izbie panów w li­
stopadzie roku  przeszłego Bismark miał 
silnie nalegać na podjęcie myśli reformy 
izby wyższej. Podług jego zdania sesję 
sejmową należało rozpocząć nie wniesie­
niem zmienionój ordynacji powiatowój_ 
lecz projektem reformy izby panów. A u­
tor artykułu  powiada, iż kanclerz pragnie 
w izbie wyźszój widzieć pewien rodzaj 
senatu, złożonego z przedstawicieli władz 
rządowych, własności ziemskiej, kapitału, 
handlu i przemysłu. Dzisiejsza bowiem 
izba wyższa nie jes t  przedstawicielką Da 
wetwiększój własności zieinskiój. W skład 
jój wchodzi tylko pewna część większych 
posiadaczy , a więc o przedstawicielach 
chociażby pewnój klasy społeczeństwa, 
mowy nawet być nie może. To co sta 
nowi prawdziwą potęgę w społeczeństwie, 
musi koniecznie być reprezentowanóm w 
izbie wyższój, która  powinna wyjść z wy­
borów. Przedstawicielami rządu w izbie 
panów urządzonój na powyźszój zasadzie 
będą naczelni p rezy d en c i , prezydenci 
naczelni burmistrze. Życie parlamentarne j 
przez nich a może jeszcze w wyższym 
stopniu oni przez życie parlamentarne o- 
trzymają nowy impuls. Że swych biur ci 
przedstawiciele rządu wyjdą na widok p u ­
bliczny, co pozwolili ocenić ich rzeczy­
wistą wartość.

Izba  panów w takim składzie będzie 
ciałem źywem, związanem mnóstwem in­
teresów z narodem i bezpośrednio zainte- 
resowanem w egzystencji i pomyślności 
państwa. Tym  sposobem izba wyższa b ę ­
dzie wyrazem konserwatyzmu i um iarko­
wania , a izba poselska postępu i ducha 
reform. Zresztą izba panów będzie przy- 
tem przedstawicielką pro wincj onaltzmu, 
którego ignorować nie można. Polityka 
Eulenburga zwyciężyła jedynie dla tego, 
Ze większość sejmowa w porozumieniu z 
mm Ąważała przeprowadzenie ordynacji 
powialtowój za sprawę naglejszą od refor­
my izfoy panów. W  końcu tego artykułu 
pod ług  zdania dzienników wyrażającego 
wierne zapatrywania  Bismarka, autor wy- 
powiada\głębokie przekonanie, że reforma 
izby wyższój jest tylko odłożoną, lecz nie 
zaniechaną. W związku z tą reformą jest 
także projekt reorganizacji miuisterstwa 
i dokładniejszego okr< ślenia jego stosun­
ku do prezydenta  ministrów.

Deputowany sejmu niemieckiego p. Herz 
miał bardzj>- ciekawy odczyt w Furth  
(w B aw ayp) , przedmiotem którego był 
stosupjók małych państw do państwa nie 
jareckiego. Prelengent powstawał prze 
ciwko utrzymywaniu osobnych poselstw 
za granicą przez małe państwa niemiec­
kie , co daje zbyt fałszywe wyobrażenie 
o jedności niemieckiój. Bawarja i Wir- 
temberg dla dobra ogółu powinny zrzec 
się tego przywileju.

Kraków 7 lutego. 
Posiedzenie  rady miejskiej krakowskiej

dnia 6 lutego.

[Projekt budowy domu dla kapelana p rzy  
cmentarzu—  określenie przez R adę szkolną kra ­
jow ą  współudziału gm iny w mianowaniu nau­
czycieli p rzy  szkołach ludowych m . , interpelacja 
r. m. dra Warschauera—  program  uroczystości 
400-letniój rocznicy urodzin Kopernika  —  znie­
sienie wałów fortecznych—  lokowanie 2gidj raty 
ceny kupna za losy pożyczki m. Krakowa.]

Z pism podanych do wiadomości rady 
przez sekretarza p. Z a w i ł o w s k i e g o  
na początku posiedzenia zasługuje na 
w zm iankę:

Deklaracja p. Helclowój wdowy po ś. 
p. Ludw iku H.-lclu, zobowiązującój Bię 
wystawić własnym kosztem dom tniesz 
kalny dla kapelana przy cmentarzu gł. 
i fundować dotację w kwocie 200 złr. 
rocznie na jego u trzym anie , jeśli gmina 
przyczyni się ze swój strony do pomie- 
nionój dotacji zasiłkiem wieczystym 100 
złr. rocznie i przyjmie zarząd wystawić 
się maiącego domu i opiekę nad powyż 
szą dotacją.

W deklaracji tój oświadcza nadto p. 
H elelowa, iż dom mieszkalny kapelana 
może służyć zarazem, jeżeli Rada będzie 
sobie życzyć , do pomieszczenia służby 
cm entarnój, koszta jednak  potrzebnego 
w takim razie powiększenia budynku, win­
na ponieść gmina.

Sprawę tę odesłano do sekcji ekono- 
micznój.

Następnie odczytał sekretarz obszerny 
reskrypt rady  szkolnój k rs jow ó j, okre 
ślający współudział gminy w mianowaniu 
nauczycieli przy tutejszych szkołach lu­
dowych.

Reskryptem tym oznajmia rada  szkol 
na, że prawo mianowania nauczycieli słu­
żące tutejszój gminie na mocy statutu, 
ma być wygotowane w ten sposób, iż ra 
da miejska ma po zamianowaniu nauczy­
ciela przedłożyć swą uchwałę nominacyj­
ną wraz z podaniami kandydatów radzie 
szkolnój, która  zbadawszy a k ta ,  wyda 
mianowanemu przez radę miejską nau­
czycielowi patent upoważniający go do 
objęcia posady, oraz upoważni radę szkol­
ną okręgową miejską do odebrania od 
niego przysięgi i wprowadzenia na po 
sadę.

Mianowanie nauczycieli prowizorycz­
nych ,  zastępców i pomocników należy 
według wspomnionego reskryptu  do rady 
szkolnój okręgowój.

Rada szkolna krakow ska przepisując 
radzie miejskiój powyższy sposób postę 
powania, oświadcza zarazem , źe w razie 
niezastósowania się do niego, widziałaby 
się zmuszoną do wydalenia ze szkół tu 
tejszych mianowanych bez jój współu­
działu nauczycieli, do pomijania gminy 
przy mianowaniu now ych, do egzekvjf,- 
wania płac dla nich a nadto do wstrzy­
mania subwencji udzielanój z funduszów 
publicznych.

Sprawę tę odesłano do sekcji szkolnój.
Następnie oznajmił sekretarz, że do re ­

prezentowania rady m. p o d c z a s  uroOzy 
Stości odbyć eię mającój 
w Toruniu 
zydenta

dnia 19 b. m. 
, zaproszeni zostali przez pre- 

r. m. dr. B o c h e n e k  i B a r a ­
n o w s k i ,  k tórzy się tój misji podjęli.

R. m. dr. W a r s c h a u e r  wniósł do 
prezydenta następującą interpelację:

Już nieraz zwróciłem uwagę wysokie­
go zgrom adzenia , źe głównóm znamie­
niem autonomji konstytucyjnój jes t  wza 
jem na  kontrola, a tę kontrolę tylko przez 
interpelacje wykonywać możemy, zadz ia ­
łania bowiem władzy wykonawczój pan 
prezydent jedynie jest odpowiedzialny, 
tak radzie w zakresie własnym , j a k  nie 
mniój władzy politycznój w zakresie po- 
ruczonym.

Z tój wychodząc zasady, następujące 
czynię zapytanie: Budownictwo miejski 
przedłożyło sekcji gospodarczój rachunek 
wynoszący trzysta guldenów w. a. za re­
parację kanału  przy ulicy Grrodzkiój koło 
gmachu sądowego, który się miał p o d o ­
b n o  zawalić przed dziewięciu miesią 
cami.

Sekc ja ,  k tóra  o niczóm nie by ła  za 
wiadomioną, miała znowu p o d o b n o  
polecić wypłacenie tój kwoty, z zastrze­
żeniem , ażeby na przyszłość nie powta­
rzały się nadużycia.

Ponieważ urząd budowniczy miejski

bażanty były jeszcze tu, p rzedem ną! — 
Żal, jakiego po nich doświadczam, dałby 
się tylko porównać z rozkoszą , z jak ą  
ich konsumowałem. — Niema ich! nie­
m a l  — Tout est vanite en ce monde! Al- 
boź nie? —  Znajesz*) Nesterow? Nigdzie 
mi tak nie smakowały bażanty , jak  u 
ciebie. Jada łem  ich w Paryżu, u V e f o u -  
r ’ a i u F r ó r e s  P r o v e n c a u x ,  w P e ­
tersburgu u B o r e l a  i D u m a i s ,  w Mo­
skwie u J a r a  i K o p p a .  Jadam  ich tu 
nakoniec codziennie u siebie w Nalcziku.
E h hien! ce nest p as ęa !  Nie ta pulch-
n o ść ,  soczystość —  nie ten arom at! — 
B ref, ce n’est p as ęa! —■ Ale, ale, ponie 
waż zamierzacie wystąpić jutro na Cze­
czeńców (ce qui vous prendra deux jours, 
pour le moins) zostanę przez ten czas u 
ciebie na załodze i zajmę się z twoim 
kucharzem urządzeniem dla was powital­
nego bank ie tu ,  z którego zaręczam , źe 
będziecie zadowolnieni, en adm ettant, że 
was te łotry Czeczeńcy wypuszczą żywych 
z górswoicb.

—  A jeżeli nie wypuszczą? —  zapy­
tałem G o  l i  c y n a ,  ciekawy jego odpo 
wiedzi.

—  Drhle de question! — odparł n ieza­
chwiany grubu lo , kręcąc długiego wą- 
sa. —  Wojna, to wojna kochanku! Po­
żałuję was i sam zasiędę do uczty pour 
me consoler.

*) Czy wiesz?

—  Dla czegóż s a m ? zapytał N e s t e ­
r o w  żartobliwie — wszak moja żona w 
domu. Elle vous tiendrait compagnie.

— Czort woźmi! przebąknął G o l i  c y n  
zaambarasowany. Nie przyszło na myśl. 
Wsadziłeś mi klina, kochany kolego. Nie 
bierz mi za złe, co powiem, ale....

Zaśmiał się głośno N e s t e r o w  widząc 
niespokojne wahanie się Golicyna, nieo­
pisanego komizmu i r z e k ł :

— Kończ ks iążę .—  szczerość przede- 
wszystkiem.

— Parbleau! Wiesz dobrze żem nie 
dyplom ata , lecz żołnierz. Nie lubię k ła ­
mać ani m yśli , ani uczuciu. Powiem ci 
więc.... Mille tonnerres!... powiem ci.... Eh  
hien! diahle memporte! powiem ci, ze 
wolę iść z wami na Cz czeńców, niżeli 
wojować z babą! J ’a i crache le mot! Chcia­
łeś —  m ia łe ś !

Nazajutrz poczęły się ściągać oddzia­
ły . Bataljon piechoty najbliźój konsystu- 
jący, wyprzedził inne. Potem nadeszła 
baterja górna. Potem huf dzielny gruziń- 
skiój milicji. Na ostatku kilka s o t n i  k o ­
zaków linji księcia E r i  s t ó w a .  W szyst­
ko to zmasowane z miejscowemi wojska­
mi, stanowiło dość imponującą ekspedy­
cyjną s iłę , z którą można było dać się 
we znaki Czeczeńcom.

Po kilkogodzinnym wypoczynku stanę­
ły  oddziały czterema ścianami kwadratu, 
na głównym placu miasta. W  środku 
czworoboku urządzono ołtarz nie wielki 
i nie bogaty, lecz i k o n a  Iwerskiój Bo­

garodzicy na nim umieszczona, by ła  sta­
rożytną kopją o b j a w i o n e g o  *) obra­
zu , co u głównój bramy moskiewskiego
K r e m l u ,  korny hołd ludu odbiera. Żoł 
nierze patrzali z uwielbieniem na święty 
wizerunek patronki Moskwy, opiekunki 
Rossji i przewodniczki jój sztandarów (?) 
na torach trudu i wojny. Po odbytym 
molebnie 2) za chrystolubiwoje woinstwo, 
przyjmujące w tój chwili krwawy mandat
ofiary za cara i ojczyznę, J e r  e j  3) pon
tyfikalnie obleczony, przeszedł w asysten­
cji d jakona, po linji frontu kornie przed 
nim chylącego się, i kropiąc szeregi wo­
dą święconą, odmawiał głośną modlitwę 
za pomyślność wyprawy.

Już ceremonja skończona. Rozległy się 
słowa komendy. Sformowały się plutony 
i s o t n i e .  N e s t e r o w  przyjął ogólne 
dowództwo kolumny. Skoczyliśmy na koń. 
Bęben dał hasło marszu. T rąby  go po 
wtórzyły. G o  l i  c y n  wrzasnął nożegnal 
nie „ u r a ! 11 —  wojska odpowiedziały mu 
przeciągłym rozgłosem zapału. I  zaczął 
się pochód bojowy — dla wM u pochód 
śmierci. Długo machał nam chustką G o  
l i  c y n  windując siebie mozolnie do ta 
rantasa, w zamiarze powrotu do Nalczyka.

*) Nazywa się J  a w 1 e n n a j  a  i k o n a ,  
2) Nabożeństwo na intencję zwycięztwa.
3) K ap łan , pop.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

nie wniósł poprzednio swojego przed ło ­
żenia, ani sekcji, do którój zakresu takie 
sprawy n a le ż ą , ani panu prezydentowi, 
k tórem u podług § 96 statutu dla miasta 
K rakow a przysługuje prawo w naglących 
razach „wydawać rozporządzenia na  j a ­
kikolwiek wydatek bez względu na wy­
sokość on eg o , z warunkiem wyjednania 
u rady miejskiój zatwierdzenia danych 
rozporządzeń11— przeto z powyższych po­
wodów mam zaszczyt zapytać pana pre­
zydenta, czy mu ten fakt jes t  wiadomy?

w takim r a z ie : czy i jak ie  poczynił 
kroki celem pociągnięcia do odpowie­
dzialności tych, którzy przekroczyli prze­
pisy ustawą gminną objęte?  a zarazem: 
zy nie zechce korzystać z § 86 ustępu 

3go tegoż statutu, który mu daje prawo: 
z a w i e s i ć  p o w y ż s z ą  u c h w a ł ę  
s e k c j i ?

Prezydujący oświadcza, źe udzieli od ­
powiedzi na następnóm posiedzeniu po 
rozpatrzeniu się w aktach, tój sprawy do­
tyczących.

Nim przystąpiono do obrad nad spra 
wami zamieszczonemi na porządku dzien­
nym, wniósł r. m. R z e w u s k i  imieniem 
komitetu delegowanego do urządzenia w 
Krakowie uroczystego obchodu 400 letniój 
rneznicy urodzin Mikołaja Kopernika, n a ­
stępujący p r o g r a m  uroczystości:

Dnia 18 lutego:
1. O godzinie później oznaczyć się m a­

jącój tok  uroczystości rozpoczętym b ę ­
dzie publicznóm posiedzeniem akademji 
umiejętności.

Na tómźe posiedzeniu prezydent miasta 
z delegacją miejską wręczy prezesowi 
akademji ak t  fundacji imienia Mikołaja 
Kopernika, na zasadzie którego rada  m 
Krakowa przeznacza odsetki od sumy 
2000 zła. na nagrody, co lat pięć przez 
akadem ję umiejętności ogłaszać się m a ­
jące, za najlepszą pracę w przedmiocie 
astronomji i nauk z nią spowinowaco 
nych.

2) O godzinie Tój w wieczór tego sa­
mego dnia nastąpi illuminacja gmachów 
miejskich z dowolnóm oświetleniem mie­
szkań prywatnych.

D nia  19 lutego:
1) Udział szkół m ie jsk ich— a miano­

wicie :
a) nabożeństwo kaźdój szkoły miejskiój 

w swoim kościele przed godziną 9 rano;
b) o godzinie 9 przemowa delegowa­

nych z rady miasta do uczniów kaźdój 
szkoły, pouczająca o celu i znaczeniu tój 
uroczystości i wręczenie przez tychże na­
uczycielom odpowiedniój liczby litografij 
rysunku Ja n a  M ate jk i , zdjętego z jego 
olejnego obrazu Mikołaja K opernika;

c) w razie sprzyjającój pory, udział 
szkół miejskich pod przewodnictwem na­
uczycieli w uroczystym pochodzie rady 
miejskiój z ratusza do kościoła świętój 
Anny;

d) rozdanie w klasach pomiędzy ucz­
niów wspomnionych pod literą b) wize 
runków.

2. Uroczystość uniwersytecka— miano­
wicie :

a) nabożeństwo w kościele św. Anny
0 gudz. 10 z rana ;

b) po nabożeństwie posiedzenie publi 
czne senatu akademickiego w amfiteatrze 
nowodworskim.

3. W  wieczór przedstawienie teatralne 
zastosowane do okoliczności z obrazem 
z żywych osób, na które dyrekcja teatru 
ofiaruje bezpłatnie 100 biletów dla p il­
niejszych uczniów szkół miejskich.

4. Dnia 20, 21 i 22 lutego wystawa 
obrazu Ja n a  Matejki w sali radnój.

5. Dla utrwalenia pamięci tój uroczy 
stości, rada  miasta K rakow a pierwszój 
z w ys taw x  się maiąeych szkół nadaje 
nazw ę : „szkoły miejskiój imienia Miko 
ła ja  Kopern ika11.

Po odczytaniu powyższego programu 
przedstawił r. m. Rzewuski następujące 
w n io sk i :

1) Program obchodu uroczystości K o­
pernika radca przyjmuje do wiadomości.

2) Na urządzenie ośwłfetlenia i innych 
z tymże programem połączonych wydąM 
ków asygnuje się komitetowi 960 złri?Ł

3) Założyć fundację wieczystą imienia 
Mikołaja Kopernika osobnym aktemfspi- 
sać się mającym, na zasadzie którego od­
setki od sumy 2000 złr. corocznie 
wypłacane będą akademji umiejętności w 
Krakowie na nagrody co lat 5 przez tęż 
akadem j^“rozpisać sijjjfcjpfjęce, d la  najle 
pszój pracy w języku połskim w przed­
miocie astronojnji i nauk z nią spó; 
waconych. Dó spisania , po.wyźszego^
1 wręczenia go prezesowi.ukademji umie­
jętności upoważnia się prezydenta miasta 
wraz z dwoma członkami rady przez tęż 
wydelegowanymi.

4) Pierwszy budynek szkolny wysta­
wiony kosztem miasta ma nosić n a z w ę : 
s z k o ł y  m i e j s k i ó j  i m i e n i a  M i k o ­
ł a j a  K o p e r n i k a .

5) W ykonanie przedłożonego progra­
mu porucza się komitetowi dotychczas 
zajmującemu się tą sprawą.

U-tęp 2 powyższych wniosków komi­
tetu wywołał długą dyskusję.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  wniósł bo­
wiem, aby miasto zamiast oświetlić gm a­
chy miejskie kosztem kilkuset guldenów, 
rozdało w tym dniu między ubogich K ra ­
kowa 250 złr.

R. m. dr. B o c h e n e k  wnosi, aby 
koszta oświetlenia mające według obli­
czenia komitetu wynosić około 700 złr., 
zredukować do kwoty 200 złr.

R. m. G u m p l o w i c z  jes t  przeciwny 
urządzeniu iluminacji, — gdyż uważa ją  
nieodpowiednio zastosowaną do niniej- 
szój okoliczności.

Jeżeli chodzi już koniecznie o to, aby 
działać na zmysły, można to uczynić w 
inny sposób w dzień, a nie koniecznie 
przez zapalanie świeczek w nocy.

R. m. dr. W a r s z a u e r  byłby za ilu­
minacją, gdyby miasto było wstanie urzą­
dzić ją tak, aby była cza ru jącą ; ale ilu 
minacje tego rodzaju, jakie dotąd u nas 
bywały, nie są w stanie wywrzeć wraże­
nia na patrzących.

R. m. F i n k  przypomina, źe izraelici

obchodząc zwycięztwo, urządzili także 
lum inac je ; skoro więc w ten sposób ob 

chodzono tryum f oręża, przeto nie mniój 
świetnie należy obchodzić zwycięztwo 
ducha.

Za wnioskiem komitetu przemawiali 
jeszcze rad. rniejs. Ł u s z c z k i e w i c z ,  
D w o r s k i ,  C h ę c i ń s k i ,  dr.  O e t t i n -  

e r ,  K u c z y ń s k i ,  —  poczóm takowy 
przy głosowaniu przyjęto.

Resztę u s t ę p ó w  wniosku komitetu 
uchwalono z tą jedynie modyfikacją, 
że b l i ż s z e  o z n a c z e n i e ,  jakiego ro 
dzaju ma być praca, mająca otrzymać 
wyznaczoną nagrodę nastąpi dopiero przy 
uchwaleniu ak tu  fundacyjnego, który k o ­
misja radzie na najbliższem posiedzeniu 
przedłoży.

A djunkt rachunkowy G r o s s  wniósł 
następnie imieniem sekcji skarbowój o 
upoważnienie kasy miejskiój do poboru 
na rok b. dodaiku gminnego do czyn­
szów z mieszkań w tój wysokości jak 
dotąd.

W niosek przyjęto.
Następnie uchwalono na  wniosek r. m. 

J a k u b o w s k i e g o  zanieść petycję do 
ministerstwa wojny o zniesienie wewnętrz 
nych wałów fortecznych w Krakowie 
upoważniono prezydenta miasta do zre­
dagowania i przesłania petycji w drodze, 
jak ą  za stósowną uzna. (Zniesienie wa­
łów krakowskich ze względów strategicz­
nych s t a n o w c z o  już w ministerstwie 
uchwalonóm zostało ; rozchodzi się tylko 
rządowi o sposób najlepszój s p r z e d a ­
ż y  gruntów pod wały te niegdyś zaku­
pionych. Przyp. Bed.)

P rzy  tój sposobności zwracał r. m. 
C h r z a n o w s k i  uwagę, że zniesienie 
wałów wewnętrznych usypanych około 
Krakowa pospiesznie a za bhzko miasta 
w 1866 r. przez c. k. inżynierię, je s t  już 
teraz rzeczą postanowiną, gdyż samo mi 
nisterstwo wojny uważa je  za nieużytecz­
ne wcale, j a k  to okazało się przy konfe­
rencji z wysłannikiem tegoż ministerstwa 
w r. z. u  prezydenta miasta odbytój. Mi 
nisterjum samo wie, źe utrzymanie tych 
wałów jes t  tylko ciężarem dla skarbu, 
bez źadnój korzyści wojskowój; dlatego 
chciało dawniój powierzyć utrzymanie 
tych wałów miastu jako  linji akcyzowój 
Korzystnóm bardzo je s t  dla miasta znie 
sienie tych wałów ścieśniających jego o- 
bręb, szkodliwych dla niego a nieuży 
tecznych państwu pod względem wojsko 
wym, co wykazywała rada  miejska dwu­
krotnie w petycjach, które miałem za 
szczyt przedłożyć delegacjom wspólnym 

sejmowi krajowemu. O becnie jdzie  głów

swćm posiedzeniu w ysłać delegację do T oru ­
nia, aby mićó swych reprezentantów  na obcho­
dzie jubileuszow ym  K opernika. W ybrani zo­
stali w tym celu pp. Hulewicz Rom an, Jara- 
czewski W iktor, K arw ał Józef i Łebiriski K a­
zimierz.

„Epidemja* ś. p. Narzymskiego, uwieńczo­
na pierwszą nagrodą na konkursie krakowskim, 
ma być wkrótce przedstaw ioną w jednym  z te ­
atrów wiedeńskich.

„Sławiańskij RSir,“ dziennik wydawany 
w Pradze w języku lossyjskim  i czeskim, p rze­
sta ł wychodzić z końcem zeszłego roku.

Pożar. — D nia 1 lutego pow stał pożar w 
akadem ji wojskowój w W oolwich. L ubo ogień 
wkrótce ugaszono, szkodę jednak  w budynkach 
oceniają na 60 ,000  funt. szterl.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. —  D nia
lutego pochmurno, term om etr od —  4 .8  do- 

Bzedł do 1.2 R. D nia 6 pogoda, term om etr od 
— 4 .4  doszedł do — 1.3 R. Barom etr zwolna 
opadał przez oba te dni; rano o 6 dnia 7 stan 
jego był 330 .54 , term om etru — 4.6  R. W iatr 
północny, chwilami dość mocny a zimny.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Józef hr. 
Cieehońsiii wł. d. z Zagórzany; Adam h>'. Kra-, 
siński wł. d ., K arolina hr. K rasińska wł. d., 
Mieczysław Puław ski ob., Józefa Drozdowska, 
Ant. Orzechowski ob., z Kongresówki; dr. F e ­
liks CzerwiakowBki lekarz ; F ryd . Sen ler dyr. 
banku wied.; Stefan Szwajkowski wł. d., O nu­
fry Korkosowicz obyw., z Rossji; Je rzy  Ciesz­
kowski wł. d. z K ijow a; W alery Brzozowski 
wł. d. z P ilzna.

H O TEL pod ROZĄ. Przyjechali: Jan  K ępiń­
ski z żoną wł. d. ze Szczurowy; Kaz. D enker 
wł. d., Niemiarowski wł. d., z G alicji; Marja 
Anders z siostrami z W adowic; Jakób  L indert 
z L ipnika; Józef Hein kup. z W iednia.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Edm und Za­
górski wł. d. z Niegardowa; Józef Sokólski ob. 
z N iwki; Edw ard M łodecki z synem wł. d. z 
W ilczkowie; W acław  Toczewski ob. z Podle- 

,; W ład. Borkowski urz. kolei z W iednia;

nie o to, aby K rakow a dalój nie fortyfi 
kowano i nie zakładano szańców i wa
równi szerszym wprawdzie okręgiem w o- 
koło miasta, gdyż będzie to nowy a wiel 
ki wydatek, niepożyteczny ani państwu 
ani krajowi w wojnie, a szkodliwy mia­
stu w pokoju i wojnie.

Z  porządku dziennego wzięto pod ob 
rady jako sprawę nagłą następujący wnio 
sek sekcji skarbow ój:

a) Eskontować losy pożyczki premjo 
wój m. K rakow a wyciągnięte d. 27 gru 
dnia 1872 roku  a 27 czerwca 1873 pła 
tne 75 sztuk za 43,000 zła. po 1% .

b) Resztę drugiej raty  ceny kupna 
tychże losów umieścić na czeki 7 °/0 
banku hipotecznym za trzechmiesięcznóm 
wypowiedzeniem.

Po długiój dyskusji uchwalono umieścić 
pozostały po eskontowaniu losów kapitaf 
w kasie oszczędności, o ile ona takowy 
przy jm ie , możliwą zaś resztę w banku 
hipotecznym na czekach 1% , ustęp lszy  
zaś wniosku sekcji przyjęto bez zmiany

N a tóm zakończono wczorajsze obrady 
o godz. 8 wiecz' rem.

Kronika p otoczn a  \ rozm aitości.

Wykłady. — Ju tro  w sobotę 8 lutego od 
godz. 12 — 1 w południe, w muzeum techniczno 
przemysłowćm, będzie miał dziewiąty publiczny 
wykład p. A. K i r k o r :  „Pogląd na dzieje lite 
ra tu ry  plemion słowiańskich: I. Ruś litewska 
II. Ri.ssm. III. Czechy i Morawa. IV. Luzy 
czanie. Serbowie.

Bal
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u(pgo, na dochód wzajemnój pomocy 
sty tu tu  technicznego, odbył się 

ot^Iu ^saskiego, wes ło i św ietnie. P łeć
usprawiedliw iająca tą razą swój epitet 

ych okazach podwójnego wdzięku, urny 
słu  i ciała, w ystąpiła w cześć chwalebnego 

ilu fety .&zŁęała wytwornością paryzkiego fa -
shionu. .. M łóJz męzka, przyniosła w dani bo

i

M ichał Naimski ob. ze Spytkowic.

Wiadomości urzędowe.
— Postanow ieniem  z dnia 30 stycznia b. r. 

udzielił cesarz staroście powiatowemu Janow i 
W ojnarowiczowi, w uznaniu zasług jego ty tu ł 

charakter radcy nam iestnictw a z uwolnieniem 
od opłat.

Wycięg z dziennika urzęd ow ego  Gazety
Lw owskiej z dnia 3 lutego.

L i c y t a c j e .  D ostarczenie 5 4 0 0  łokci 7/ s 
szerokości p łó tna  do pakowania. Oferty do 10 
lutego b. r. w ekonomacie c. k. dyrekcji k ra- 
jowćj skarbu we Lwowie.

K o n k u r s .  D nia 2 stycznia b. r. o trzym ał 
kanoniczną instytucję na  osierocone probostwo 
w Makowie, ks. H enryk Lipnicki, pleban obrz. 
łac. z Osielca, pow iatu myślenickiego, djecezji 
tarnow skiśj. Do parafji opróżnionego w ten 
sposób probostw a w Osielcu, należy w 3 miej
scowośeiaeh i prom ieniu 3/ 4 mili 2650  dusz
Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban 
przy  pomocy ustanowionego wikarego. Praw o 
patronatu  wykonuje M aurycy hr. St. Genois 
d ’A neancourt. G łówne uposażenie stanow i ka­
p ita ł 22 0 0  w 5°/0 obligacjach indem nizacyj- 
nych, a przytem  kilka pomniejszych źródeł. 
Czysty dochód roczny obliczony je s t na 114 zła., 
a  celem uzupełnienia kongruy na 42 0  zła., 
dopłaca fundusz religijny rocznie 306 zła., po­
krywając także płacę wikarego i w szystkie po­
datki plebańskie z dodatkam i.

S p r a w y  s ą d o w e .

gate skarby dobrego humoru, ochoty i życia 
którcm i jpodniecone balowe grona, kołysały się 
z uśmiechem pogodnego wesela, na  harm onij­
nych toniach walców, polek, kadrylów i m azu­
rów. Co do pp. członków balowego kom itetu, 
grzeszyłby śm iertelnik ten, coby nie przyznał, 
źe swemu zadaniu godnie odpow iedzieli; a  ta ­
ktem, uprzejmością i względem dla gości, chlu­
bę ich ukształeeniu przynoszącemi, na dzięk­
czynne uznanie tow arzystw a zasłużyli. To zna­
lezienie się ich, nadało balowi cechę wyłączną, 
istnie postępową; opromieniło go świetną au ­
reolą dobrego tonu; a któż zaprzeczy, źe za­
bawie pod taką firmą i przy takićm  usposobie­
niu kierowników onćj przedsięw ziętej, zbywać 
na uroku nie mogło? W inniśm y także złożyć 
hołd wdzięczności dostojnym gospodyniom ba­
lu, które czyniąc gorliwie zadość dobrowolnemu 
mandatowi swemu, spotykały uprzejm ie damy 
zaproszone u wnijścia, odmówiły sobie ucze­
stnictwa w tańcach, i pomimo znużenia, z po ­
wodu ośmiogodzinnego trw ania balu, ostatnie 
(jak np. księżna Lubecka i pan i Zygmuntowa 
Jaroszyńska) opuściły salę.

Stroną ujem ną balu by ła  szczupłość lokalu, 
niedozw alająea swobodnego krążenia paiom 
tańcującym  i podnosząca tem peraturę miejsco­
wą do stopnia afrykańskiego skwaru. P rzy  
końcu balu dopiero zrobiło się świeżej, prze- 
stronnićj, co 1 dało możność ostatniem u m azu­
rowi pohulać eon amore, stuknąć podkówkami 
swobodnie i roztoczyć się szeroko żywemi ru ­
chy figur polotnych, które nie jednem u, z po­
dobnych mnie antyków, młodość jego sarmacką, 
wspomniały. Sic transit! B . S.

Akademickie to w a r zy s tw o  naukow e
PoiakÓW w L ipsku , uchwaliło na  ostatnićm

3?roces JSTieczajewa.
(Ciąg dalszy.)

Po odczytaniu ak lu  oskarżenia, rozpraw y 
sądowe rozpoczęły się od odczytania ak tu  obej­
rzenia, w dniu 26 listopada 1869 r., m iejsco­
wości, w której znaleziono trupa  Iwanowa.

N astępnie odczytano:
1. P ro tokół obdukcji sądowo lekarskićj tru ­

pa Jan a  Iwanowa.
2. Opinję kantoru lekarskiego co do przy ­

czyny śmierci Iwanowa.
W ysłuchano potćm  zeznania ustnego świad­

ka M uchartowa i odczytano:
1. Zeznanie obyw atela poczesnego Bazylego 

Bazylowicza Erastowa, złożone 28 listopada 
1869 r.

2. Pow tórne zeznanie tegoż Erastow a, z ło ­
żone 12 grudnia 1869 r.

3. Zeznanie słuchacza akadem ji pietrowskićj’ 
E dw arda W asiljewa złożone 17 grudnia 1869 r.

4. Zeznanie szlachcica K izo, złożone d. 28 
listopada 1869 r.

5. Zeznanie b. studenta M ichała D rozdowa, 
złożone 10 grudnia 1869 r.

6. Zeznanie słuchacza akadem ji pietrowskićj 
Inocentego Klimina, złożone 15 grudnia 1869 r.

7. Pow tórne zeznanie tegoż Klim ina, złożo­
ne 19 grudnia 1869 r.

8. Zeznanie pozbawionego wszelkich praw 
stanu P io tra  Gabrjelowieza U speńskiego, z ło ­
żone w Petersburgu 13 stycznia 1870  r.

9. Zeznanie tegoż U speńskiego złożone w 
obec inkw irenta sądowego "!-go rewiru pow iatu 
moskiewskiego, 12 lutego 1870 r.

10. Zeznanie mieszczanina moskiewskiego 
M ikołaja Nikołajewa, złożone 19 lutego 1870 r.

11. Zeznanie pozbawionego wszelkich praw 
stanu Aleksego Cyrolowicza Kuzniecowa, z ło ­
żone w obec inkw irenta sądowego sądu okrę­
gowego petersburskiego, 13 stycznia 1870  r.

12. Zeznanie tegoż Aleksego Kuzniecowa, 
złożone 13 lutego 1870 r.

13. Zeznanie pozbawionegS W s^fkietr"praw  
stanu Jan a  Gabrjelowieza Pryżowa, złożone 
13 lutego 1870 r. w obec inkw irenta sądowego 
2 go rewii u powiatu moskiewskiego.

14. P ro tokół rewizji rąk Sergjusza Niecza- 
jewa dokonanej 23 grudnia 1872 r.

15. P ro tokół obejrzenia mieszkania A lekse­
go Kuzniecowa, 15 grudnia 1869 r.

16 i 17. P ro tokóły  obejrzenia miejscowości 
w której dokonane zostało zabójstwo w obec­
ności Uspeńskiego, Kuzniecowa, N ikołajewa i 
Pryżowa.

18. P ro tokół konfrontacji, w obec świadka 
Erastowa, oskarżonego Nikołajewa.

19. W yciąg z opinji protokólarnćj wydziału 
lekarskiego w rządzie gubernjalnym  pe te rsbu r­
skim, wpisanćj 20 maja 1870 r. w sprawie za­
mordowania słuchacza akadem ji pietrowskićj 
Iwanowa.

Po  odczytaniu w szystkich tych zeznań i pro 
tokułów , prokurator ogłosił ak t oskaiżenis
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D ow od ził on m iędzy innem i, że  zbrodnia N ie- 
czajew a nie je st  niczśm  innćm , jak prostćm  
zabójstw em , pozbaw ionśm  w szelkiego chara­
kteru politycznego. „Jesteśm y w m ożności, 
pow iedział on zwracając się  do przysięgłych , 
wykazania do pewnego stopnia celu, którym  
pow odow ał się N ieezajew  przy popełn ieniu  t e ­
go przestępstw a. N ieezajew  pow iedział tu w 
sądzie, że  zam ordowanie Iwanowa je s t  faktem  
mającym cechę polityczną. N ie pojmuję dla

przyprow adził do skutku zamiar pow zięty , w  
ten sposób, źe  zaprow adził Iw anowa podstępem  
w bezludne w tśj porze roku m iejsce — do 
groty akademji P ietrow skićj, i p o ło ży ł go tam  
na m iejscu wystrzałem  w łasnoręcznym  z rewol 
weru?“

P otśm  prezes zw rócił się do przys;ęgłych z 
następującą mową:

„W yjaśnienie m oje rozpocznę od rozbioru  
zarzutów, przedstaw ionych przez podsędnego.

na lew o. A le P ep łów ek  ma b yć teraz k o ­
morą pierwszego rzędu, a w ięc ważnym
bardzo punktem  pogranicznym . — N ow i 
urzęd icy  celn i, już tam przybyw ają i 
obejmują swoje obow iązki, a liczba ich 
z czterech, którzy znajdow ali się tam w 
roku zeszłym , ma być podniesioną p odo­
bno do szesnastu. Jak się ta kw estja osta­
tecznie rozstrzygnie, dotąd niewiadom o. 

S łych ać tóż że urząd starszych kupiec-
czego podsądny obstaje za tą okolicznością, P ierw szy z  jego  zarzutów za leży  na tern, iż tw a  w  K rólewcu, p r a g n ą c  m ie ć  k o n ie c z n ie
zobójstw o bowiem  w celu politycznym  je s t  
zbrodnią cięższą je szcze  od tśj, o którą oskar-

nieobow ięzany je st  odpowiadać na obecnśm  
posiedzen iu , z oskarżenia ciążącego na nim ,

linję kolei łączącą K rólew iec z W arsza  
wą, zam ierza ze swój strony poprowadzić

żarn go. N ikt nie m oże w yw oływ ać bezkarnie ponieważ takow e je s t  przestępstw o polityezne. k o le j  ż e la z n ą  n a  Bartenstein i O lsztynek
zam ieszania w sp o łeczeń stw ie , a połączone ! Drugi jego  zarzut zależy na tśm , że  jako nie- d o  M ławy, o d  którój j e d n a  j u ż  l in ja  pro-
z tśm  zam ieszaniem  zabójstw o, prawo każe nad- j uznający się  za poddanego ruskiego nie podle a w a d z iła b y  d o  W arszawy,
zw yczaj surowo. O ddziałać na was z tej stro- sądowi ruskich w ładz sądowych. P ierw szy z  '
ny nie ma m ożności. Jesteście  przedstawicie  
lami sum ienia społecznego i nie pozw olicie n i­
komu udawać się do was z takiem i dowodam i, 
z jakiem i chciał w ystąpić podsądny. Nadto, 
ośw iadczenie jego  je st  fałszyw e; zabójstw o Iw a­
nowa nie m ogło mieć celu politycznego, nie 
m ogło być spowodowane jakiem ikolw iekbądź  
zamiarami politycznem i. P o d łu g  zeznań pod 
ądnyeh, Iwanow był w kłótni z  N ieczajew em . 

G dy N ieezajew  m iał w rzeczy sam śj jak ie z łe  
źam iary, to czyżby zw ierzał się ze swem i taje­
mnicami przed człow iek iem , z którym b y ł w 
kłó tn i?  Zamordowanie przeto Iwanowa w celu  
politycznym  było  niem ożebne.

D alćj, gdyby zabójstw o dokonane zostało  
dla tego jedyn ie , ażeby pozbaw ić Iwanowa  
m ożności szkodzenia tym  zamiarom, które m ieli 
m oże podsądni, to w szyscy oni pow ołaliby się 
na to, zrobiono bowiem  uwagę, że każdy prze­
stępca szuka zaw sze, w najniecniejszych nawet 
objawach złćj woli, czegoś takiego, co zdaniem  
jego, m ogłoby choć cokolw iek usprawiedliw ić  
straszną zbrodnię, którą pop ełn ił. L ecz  żaden  
z podsądnych nie pow oła ł się  w wypadku n i­
niejszym  na ten  cel. Oprócz tego, miano ten  
cel na widoku przy dochodzeniu go; zwrócono 
nań uw agę. B aczy liśc ie  s ły sz ść , że  cała  ta 
sprawa dochodzona była  przez m iejscowego  
inkwirenta sądowego, podczas gdy śledztw o co 
do sprawy politycznćj prowadzone b y ło  przez 
senatora Czemadurowa, najw yżśj w ydelegow a­
nego do tego. W iadom o wam, że jeden  z aktów  
sprawy niniejszśj zredagowany zosta ł przez 
senatora Czemudurowa, w szelakoż nie upatry­
w ał on żadnego związku pom iędzy tą sprawą 
a polityczną, pomimo, iż s ły sza ł zeznania ustne 
podsądnych, podczas gdy my słysze liśm y  tylko  
zeznan ia  na piśm ie. P rzypuszczać m ożem y, że  
na te lub owe zapytania, podsądni m ogli uzu ­
p ełn ić  swe zeznania; lecz  osoba, która m iała 
m ożność badać ich osobiście o w szystko, przy­
sz ła  pomimo to do przekonania, że  sprawa ta 
nie pozostaje w żadnym  związku z przestęp ­
stw em  politycznśm , i dla tego pow odu docho­
dzoną była  przez inkwirenta m iejscowego, 
B ząd nareszcie szwajcarski w ydał N ieczajew a  
w ów czas dopiero, gdy przekonał się, że  prze­
stępstw o o które on je st  obw iniony, nie ma 
w cale charakteru politycznego. T łóm aczen ie  
się  przeto podsądnego pod tym  w zględem  je st  
nieprawdziwe, fa łszyw e. N ie zdarzało mi się, 
pp. assesorow ie przysięgli, natrafić w moim  
zaw odzie ani na jedną sprawę do takiego s to ­
pnia jasno określoną w znaczeniu dowodów  
popełn ionego zabójstw a i w iny w tym  w zglę­
dzie podsądnego. N ie m oże tu być najmniej- 
szćj w ątp liw ości.”

P o  odczytaniu przez prokuratora aktu oskar­
żen ia , prezes zapytał podsądnego, czy  nie ma 
czego do pow iedzenia na sw e usprawiedliwienie?

P odsądny odpow iedział: „Uważam  za ub li­
żające dla mego im ienia bronić się  od potw arzy  
w idocznśj dla w szystkich . Cała R ossja, wie 
że  jestem  przestępcą politycznym . Pow tórzę  
to , com pow iedział hr. Lew aszow ow i; rząd m o­
że pozbaw ić mnie życia , lecz  honor pozostanie  
przy m n ie .”

P rezes ośw iadczył, że  sąd zam ierza dać przy­
sięgłym  do rozstrzygnięcia pytan ie następujące: 

„C zy podsądny, m ający stopień nauczyciela  
szk o ły  elementarnej m iejskićj, Sergjusz Genna- 
djewicz N ieezajew , urodzony 20  września 1 8 4 7  
roku, w inny je st  tego, że pow ziąw szy przez  
nienaw iść osobistą zamiar pozbaw ienia życia  
słuchacza akademji P ietrowskiśj Iw anowa, um ó­
w ił cztery inne osoby, zesłan e ju ż  za  to prze­
stępstw o do robót ciężkich, ażeby p op ełn iły  to 
zabójstw o i następnie 21  listopada 1 8 6 9  roku

tych zarzutów nie zasługuje na uw zględnienie  
dla tego, że  jeże li uw ażał się za p zestępcę  
politycznego, nic nie przeszkadzało mu naten­
czas, k iedy  sp ełn ił się ten w ypadek , pozostać  
w B osji i w ten sposób być sądzonym  za to, 
za co, w edług jego  zdania, pow inien b y ł być  
sądzony. A le  w obecnym  czasie pozbaw ił się 
m ożności być sądzonym  jako przestępca po li­
tyczny, dla tego, że  nie pow róciwszy dobro­
w olnie, zosta ł wydany rządowi ruskiemu przez  
rząd szwajcarski, z  zastrzeżeniem , aby pod legał 
sądowi tylko za to ciężkie przestępstw o o które 
teraz je s t  oskarżony. Obok tego, przygotow a­
w cze śledztw o o zabójstw ie Iw anowa odbyte  
było  zupełnie oddzielnie od śledztw a przygoto­
waw czego co do drugich punktów oskarżeń cią­
żących na N ieczajew ie i jego  w spółuczestnikach. 
Z tego, pp. przysięgli, pow inniście przekonać  
się, że  zarzut podsądnego, nie ma dostatecznćj 
podstawy; wyjaśniam to wam m ianowicie w tym  
celu, żeb yśeie  przekonali się o nicości zarzutu  
podsądnego gdyż w łaściw ie ani ja , ani proku­
rator nie byliśm y obow iązani udzielić  wam w y­
jaśn ienia w tym  przedm iocie.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G o s p o d a r s t w o  p r z e m y s ł  i I ia n d e S .
[ K o l e j  W a r s z a w s k o - M ł a w s k o -  

G d a ń s k a . ]  Z powiatu M ławskiego piszą  
do Gaz. W ar.: Przeprow adzenie linji W ar­
szaw sko - M ławsko - Gdańskiój kolei źela- 
znój, coraz większój nabiera pew ności.— 
Staats-Anzeiger pruski z d. 21go grudnia 
r. z. og ło sił dekret koncesji budowy k o lei 
źelaznój od M alborga do granicy K róle­
stwa P o lsk iego . W  skutek  tego dekretu, 
przygotow ania do budow y pomienionój 
kolei w Prusach, bardzo już czynnie się 
prowadzą. Tow arzystw o budową tą się  
zajm ujące, zaw arło koritrakt z jednym  sta- 
rozakonnytn kupcem  pruskim nad granicą  
K rólestw a zam ieszkałym , który wspólnie  
z drugim izraelitą z M ławy, podjął się 
dostaw y 300,000 sztuk podkładów  sosno­
w ych pod szyny na tój kolei. Podkłady  
te zgodzone są po 2 2 1/-1 srebrnych groszy  
kurantem  pruskim, czyli po 72 kopiejek  
za sztukę. W szystk ie niestety dostarczone 
b yć mają z borów przez K rezusa izrael­
sk iego w M ławie w  pow iecie tutejszym  
zakupionych. N ie spraw dziła się w ięc p o ­
g łoska, iż tylko dębowe podkłady do bu 
dow y tój k o lei używane być m iały. Może 
b yć jednak, i i  w okolicy Ciechanowa w 
tęgich i m okrych gruntach podobnych  
podkładów  będzie potrzeba. G dyż o ile 
mi w iadom o spółka kupców  m ław skich  
traktuje o nabycie czterech w łók  m łodój 
towarowój dębiny, w  b lizkości od projek- 
towanćj linji połoźonój. U m ow a o kupno  
tego lasu , w tych  dniach zawartą być  
m iała.

Kwestja budowy M ławsko - W arszaw- 
skiój kolei w K rólestw ie P olsk ićm , zaha­
cza się jak  słychać o to, iż dotąd nieroz­
strzygnięto jeszcze czy  kolej ta poprowa­
dzoną b yć ma na M ławkę czy  na P ep łó ­
wek do M ławy. M ławka położona je st  na 
prostćj linji od M ławy do D zia łdow a, do 
którego kolej pruska od granicy K róle­
stwa ma b yć pobudowaną. A le  M ławka  
je st  m ałoznaczącym  punktem  pogran icz­
nym , czy li tak zwanym  przykom orkiem . 
N a P ep łów ek  znowu kolej p oszłaby po 
linji łam anój. Od D ziałdow a bowiem  do 
Pep łów ka zbaczałaby m ocno na prawo, 
a potem  znow u od P ep łów ka ku M ławie

Jeśli jak ie  pew niejsze w iadom ości w tym  
przedm iocie tu otrzym am y, nie zaniedba­
m y ich udzielić.

Dni'i 25go stycznia  w ieczorem , czyli 
od połow y zim y, ja k  u nas rachow ać zw y ­
kli, w ziął m róz; w zm ocnił się stopniowo  
w dniach następnych i trwa dotychczas.
W  - kutek tój bardzo poźądanój przez czas 
zim ow y tem peratury, stan sanitarny po­
prawił się tu znacznie. Tyfus w okolicach  
Bieżunia panujący zm niejszył się, cholera, 
która w Raciążu ok oło  B ożego N arodze­
nia nie żartem szerzyć się p oczę ła , ustała  
zupełnie. N aw et ospa przestaje ju ż graso­
wać. A  byłato plaga nielada, i często  ofia­
rą jój stawali stę nawet dorośli. D rogi 
tóż, które k powodu b łota, b y ły  m iejsca­
mi trudne do przebycia, teraz już utarły 
się, choć na ciężkich  gruntach m ieliśm y 
z początku grudę co się zow ie. Od 18 do 
23go stycznia, prawie codzień  d eszcz pa­
dał i b y ło  tak ciep ło , że ukazały  się k o ­
mary, a trawniki i k lom by p ok ry ły  się 
świeżą trawką i zazielen iły . W  dniach 23 
i 24tym  stycznia śnieg przypruszył cok o l­
w iek, ale sanny w oale jeszcze tój zim y  
nie m ieliśm y, i niebardzo już jój się spo­
dziewam y.

P oszu k iw a n ia  górn icze .  —  z Dąbrowy
zam ieszcza Gaz. W arsz. list, obejm ujący cieka­
we i ważne dla kraju w iadom ości:

P oniew aż w iadom ość o skutku poszukiwań  
górniczych w D ąbrow ie i okolicach m oże i p o ­
winna ogó ł obchodzić, przeto jako wykonywu- 
jący  część tych poszukiw ań, kom unikuję te 
wiadom ości z naBtępującćm objaśnieniem  :

Daw nićj za granicą, a następnie i u nas (ale 
dopiero od kilku lat) poszukiwania na w iększą  
skalę prowadzone dokonyw uje się przez św i­
drowanie. Otóż z ulepszeniem  tych robót po­
w stało podejm owanie się  wykonyw ania ich w 
drodze przedsiębiorstw a przez dośw iadczonych  
specjalistów . P oprzednio św idrowanie w ykony­
wane przez w łaścicieli kopalń lub w ładze gór­
nicze niezaw sze dop ięło  celu , bo było prowa- j kupna była  więcśj ożyw iona; zakupowano tak 
dzone przez nie bezpośrednio interesow ane in- j na  wyw óz jak i do pobliskich m łynów, 
dywidua lub nie specjalistów , a w skutek ró- j P łacono  za  pszen icę  2 5 2  fut. czerw oną po 
żnych wypadków w otworach św idrow ych nie ‘ 4 4  — 5 4 , b iałą 47  — 5 6 ;  żyto 2 3 3  ft. 36  — 3 9 ;  
dosięgano zam ierzonćj g łębokości. —  O becnie jęczm ień  2 0 2  fnt. 26  —  3 1 ;  owies 1 3 8  fnt. 14

napotkano pokład w ęgla 26  stóp gruby; na­
stępnie w g łębokości 3 4 7  stóp drugi pokład  
na 2 6 V 2 g ^ p  grubości. W  otworze świdrowym  
przy granicy gruntów m. C zeladzi w głębokości 
3 7 8  stóp napotkano na pokład w ęgla 17 stóp  
gruby, a w otworze przy granicy wsi M ilowice, 
gdzie istnieje czynna kopalnia, w głębokości 
2 1 0  stóp 6 cali przewiercono pokład w ęgla  
1 3  stóp gruby.

P ow yższe trzy otwory świdrowe znajdują się 
na długości przeszło sześciu  wiorst, zkąd wy­
nika, źe  cały m ajątekG zichów  leży  na grubych  
pokładach węgla kam iennego, bo bez kwestji 
nie na sam ych tylko przewierconych pokładach  
ogranicza się  ich bogactw o. P oniew aż majątek 
ten  obejmuje około dziesięciu w iorst kwadra­
tow ych czyli półtrzecia  m iljona sążni kwadr. ; 
poniew aż dalćj biorąc w przecięciu 3 sążnie  
gruby pokład węgla, otrzym am y 7 5 0  miljonów  
korcy, a niech zysk  będzie tylko 10 kopijek 
na korcu: sam w ęgiel wart będzie 75 miljonów  
rubli, a majątek przed kilku laty  kupiono za­
pewne nie drożćj nad m iljon z łotych  polskich.

P ow yższem i więc robotam i osiągnięto stw ier­
dzenie, źe  grube pokłady węgla (nad 3 sążnie) 
zalegają prawie całą  przestrzeń zagłębia  wę 
głow ego około Dąbrow y, w tym  kącie K ongre­
sówki , gdzie się schodzi granica pruska z au- 
strjacką , jako dalszy  ciąg pokładów  szląskich, 
i źe te grube pokłady są jednym  i tym samym  
ciąg iem , n ie ograniczając się  na istniejących  
pokładach znanych lub eksploatow anych już, 
ale prawie w każdym  punkcie w w iększej lub 
m niejszej g łębokości m ogą być dosięgnięte, 
ehybaby tam, gdzie tworzą tak zwane siodła, 
b y ły  zm yte na wyniesieniach.

Nastręcza się  przytćm  następująca u w a g a : 
Ceny w ęgla od lat dziesięciu  podnoszą się  sta­
le  ; z  2 4  doszły  ju ż  do 51 kop. Potrzeba w ę­
gla wzrasta niezm iernie . na opał m ieszkań, do 
fabryk w szelkiego rodzaju, nadto w  pobliżu  
D ąbrow y około O lkusza i Siew ierza są bogate  
pokłady rudy ołowianosrebrnćj, cynkowej i źe- 
la zn śj , stosunkowo w bardzo m ałćj ilości do­
byw ane.

O becnie ustawa z roku 1 8 7 0  o wnętrzu ziemi 
pozwala poszukiwać i eksploatow ać m inerały, 
m ianowicie w ęgiel kam ienny, rudę ołowianą, 
cynkow ą i żelazną na obcych gruntach —  za  
zgodą lub bez zgody w łaściciela  gruntu; w ięc  
przem ysł ma otwarte pole, a jak pow yższe  
przykłady dow odzą, bardzo obszerne i zysko­
w ne do rozwoju.

W ia d o m o śc i  
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej 

o targach na Baranie i na K leparzu  
w dniu 6 i 7 lutego.

W czorajszy targ na Baranie pod względem  
dow ozu m ało b y ł m niejszy od ostatn iego; ceny 
prawie najm niejszej nie u leg ły  zm ianie. Chęć

przy system ie przedsiębiorstw a, którego natu­
ralnie m oże się podjąć tylko specjalista zobo  
wiązujący się  dow iercieć otwory do zam ierzonćj 
głębokości, otrzym uje się  stanow cze rezultaty. 

Mając sob ie pow ierzone zgłęb ian ie  otworów

bo 1 6 ;  groch 2 5 6  ft. 3 6 — 4 0 ;  proso 2 3 8  ft. 
3 0  — 3 4  złp .

O dzisiejszym  targu na K leparzu niew iele  
pow iedzieć można. D ow óz zboża b y ł bardzo 
m ały, ruch prawie martwy. Chęć kupna b y ła

B och n ia  6 lutego. —  P szen ica  6 .— , żyto  
4 .4 5 , jęczm ień  3 .4 5 , owies 1 .8 0 , groch 5 .5 0 ,  
bób 5. —  , ziem niaki 1 .9 0 ,j  siano 1 .3 0 , konicz  
1 .6 0 , słom a 0 .9 0 ,  funt m ięsa 0 .1 8 ,  drzewo 
twarde 1 3 , m iękkie 1 0 , m asa okow ity 1 .— , 
funt m asła 0 .6 5 .

G orlice  4  lu te g o .—  P szen ica  6 , żyto  5 .1 0 ,  
jęczm ień  3 .6 0 ,  owies 1 .6 0 , ziem niaki 1 .8 0 ,  
funt m ięsa 0 .1 6 ,  drzewo twarde 7 .5 0 , m iękkie  
5 .7 5 .

N o w y  S ą eZ  31  sty c zn ia .—  P szen ica  6 .3 5 ,  
żyto 4 .9 0 ,  jęczm ień  3 .3 5 , ow ies 1 .7 5 , groch  
4 .9 0 , ziem niaki 1 .6 0 , siano 1 .8 0 , słom a 1 . — , 
drzewo twarde 8 .5 0 , m iękkie 5 .5 0 , funt m asła 
0 .3 5 , m asa okow ity 0 .6 4 .

R z e sz ó w  4  lutego. —  P szen ica  6 .1 5 , żyto  
4 .5 0 , jęczm ień  3 .5 0 , ow ies 1 .6 5 , groch 4 .6 0 ,  
fasola 6 .2 5 , tatarka 3 .2 5 ,  proso 3 .6 5 , ziem nia­
ki 1 .7 0 , rzepak 6. — , koniczyny centnar 4 3 ,  
słom a 1 .2 5 , siano 1 .4 0 , drzewo twarde 11 , 
m iękkie 9 , m asa okow ity 0 .8 4 ,  kopa jaj 1 .3 0 ,  
funt m asła 0 .5 0 ,  m ięsa 0 .1 8 , centnar lnu 2 4 ,  
konopi 1 9 , wyrobnik z w iktem  0 .4 0 .

W a d o w ice  5 lutego. —  P szen ica  6 .6 2 1/ 2, 
żyto 5. — , jęczm ień  3 .7 5 , ow ies 1 .9 0 , ziem nia­
k i ^ . — , siano 1 .5 0 , słom a 0 .9 5 ,  funt m ięsa 
0 .2 2 , drzewo tw . 9, m iękkie 6 .3 0 , wyrobnik  
z wiktem  0 .3 0 , bez takow ego 0 .6 0 .

Peszt 4 lu tego. (Targ zbożow y.) —  Pokup  
pszen icy  ożyw iony, cena podniosła  się  o 2 0  c.

P łacono za  pszen icę  na 8 1  ft. 6 .9 0 , na 82  
ft. 7 .0 5 , na 8 3  ft. 7 .2 0 , na 84  ft. 7 .3 5 , na 
85  ft. 7 .4 5 , na 8 6  ft. 7 .5 0 , na 87  ft. 7 .6 0  za 
1 0 0  ft. e łow ych . Zyto na 8 0  ft. 3 .9 5 — 4 .0 5 .  
Jęczm ień  na 70  ft. po 2 .7 5  —  3 . — . O wies na 
5 0  ft. po 1 .7 0  —  1 .8 0 .

Szm alec m dło, p łacono 2 9 .5 0 — 3 1  z ła . za 
centnar.

Pow ietrze pochm urne.
nnrocław  4  lutego. —  P łacon o  za pszenicę  

w m iejscu na 8 8  ft. 2 5 8  sg r .; ży to  na 84  ft. 
1 8 3  sgr.; ow ies na 5 0  ft. 1 3 0  srgr .; rzepak  
w m iejscu 1 5 0  fut. brutto 3 0 6  sgr. —  Oleju 
centnar 23  tal. Spirytus 1 0 0  s to p - i  Trallesa  
po 1 8 1/ 4 tal.

świdrowych w ostatnich dwóch latach na polach ! słaba, a zakupna odbyw ały się g łów nie  na po
na

po-
gorniczo rządowych okręgu zachodniego i 
prywatnych p. Kram sta (z Prus), donoszę  
krotce o pom yślnych skutkach tych robót.

Na polach rząd ow ych , m ianowicie na grun- s 
tach poproboszczow skich m iasta B ędzina, na 1 
zachód od kopalni w ęgla „K sawery", w otw o­
rze nr 1 —  oprócz cieńszych pokładów  na 1, 
2 i 3 stopy —  w  g łębokości 2 8 1  stóp prze­
wiercono pokład w ęgla 5 stóp  9 cali gruby. 
Otwór ten ma g łębokości 6 0 3  stop y  8 cali

rzeby m iejscowe. D o godziny  dwunastćj plac  
argowy b y ł pusty.

P łacono za pszen icę  1 7 0  ft. czerw oną 1 1 .1 0  
do 1 3 .3 0 , białą 12 — 1 3 .4 5 ;  żyto 1 6 0  ft. 9 do 
9 .1 0 , na miarę 8 .4 0  —  8 .5 0 ;  jęczm ień  1 4 0  ft. 
6 .7 0 — 7, 1 4 6  ft. 7 —  7 .3 0 ;  owies 1 0 0  fnt. 4 
do 4 .2 5 ;  wykę 6 .5 0 ;  koniczynę czerwoną 5 5 ;  

sprzedano kilka korcy maku po 2 1 .5 0  zła.
A n d r y c h ó w  4 lutego. —  P szen ica  6 .7 6 ,  

żyto  5 .0 4 ,  jęczm ień 3 .4 9 , ow ies 1 .8 7 , groch 
wstrzym any w biegu. W  otworze nr 2 , oprócz ! 6 .5 4 , kukurydza 5 .1 0 , ziem niaki 1 .8 6 , siano 
cieńszych pokładów  w głębokości 3 4 3  stóp, j 1 .8 0 , kon icz 2. — , słom a 1 .1 4 , drzewo twarde  
przewiercono pokład w ęgla 8 5  stóp gruby. Na j 9 , m iękkie 6 , funt m ięsa 0 .2 0 , m asła 0 .5 8 ,  
placu zakładów  pudlingarni i walcowni huty | w yrobnik dziennie z wiktem  0 .2 0 , bez wiktu
bankowćj w g łębokości 2 9 6  stóp 10  cali prze­
wiercono pokład w ęgla na 53  stopy grubości.

0 .4 0 .
Biała 1 lutego. —  P szen ica  5 .9 0 , żyto

W otworze nr 3 , przy stacji drogi ie la z n ć j w 4 .9 0 ,  jęczm ień  3 .1 5 , ow ies 1 .8 0 , groch 7 .3 0
Fi en«*ntłr5 a no m! n ml V. Q K A _   " n PA 1 1 1 nDąbrowie, na przestrzeni pom iędzy kopalniam i 
w ęgla „Cieszkowski i E eden" , przy głębokości 
4 7 0  stóp jeszcze  w ęgla nie d o sią g ifę to . W  ma­
jątku G zichów p. Kram sta, graniczącym  z D ą­
brową i miat tern Będzinem , w otworze św idro­
wym przy B rzozow icy, w głęb okości 3 1 0  stóp

bób 6 .5 0 , soczew ica 7 .6 0 , kukurydza 7 .2 0 , 
proso 7 .2 0 , tatarka 4 .1 0 , ziem niaki 2 .0 8 ,  siano 
1 .6 0 , konicz 1 .9 0 , słom a 1 .5 0 , koniczyna 3 5 ,  
centnar w ełn y  8 0 — 1 3 0 , lnu  2 0 , konopi 24 , 
drzewo twarde 9 .5 0 , m iękkie 7 , fun t m ięsa  
0 .2 6 ,  wyrobnik dziennie 0 .4 0 — 0 .6 0 .
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KRAKÓW 7 lutego.

6°/0 O Mig. indem , galic .
kupon u b ieg ły  126 

48/ 0 L isty  sastaw . galic
kupon  u b ieg ły  — 040 

5°/0 isty  zastaw , galic.
kupon ub ieg ły  — 0 '*■ 

4%  L isty  zast, polsk. ser. 1 
kupon ubit.cły  —04* 

4%  L isty  zast. polsk. ser. 2 
kupon ubiegły —im 8 

6%  L isty zast. polsk  now- 
kupon ubiegły 6 

4%  L isty  likwid. polsk i- 
kupon ubiegły 07 - 

6°/0 Listy zast. hip. gal 
kupon ubiegły -  26 

6%  L isty zast. banku w łsć  
knn»n nbioo-fy 6' 

5V2%  L isty  z. 36-1. sr b r .l^  
6%  L isty z. 36-1. bankn. > 
6% n n 18-1- » J Ś»
A kcje kolei warsz wian.
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Wiadomości telegraficzna
Peszt 6 lutego. Izb a  n iższa. Minister 

skarbu odpow iadając na interpelację co 
do rezultatu p ożyczk i czterdziesto-p ięcio- 
iniljonowćj ośw iadcza, źe operacja ta kre­
dytow a dla kraju je s t  skończoną, o ile 
konsorcjum  przyjęło  pew ną sum ę, którćj 
y 3 w p łyn ęła  ju ż do skarbu państwa. Że 
nie podpisano w ięcćj, jak  żądano, nie ob 
chodzi p ań stw a; dla kredytu jeg o  rzeczą  
je s t  decydującą, że p ożyczk a  kupuje się 
na g ie łdzie z prem ią 1 1/ 2 0/o«

Wersal 4  lutego. Z grom adzenie naro­
dowe obradow ało nad projektem  do pra­
wa, regulującego w iek  dzieci w fabrykach  
pracujących, przyjm ując na całodzienną  
pracę dla ch łopców  w iek  lat 18, dla dziew  
cząt w iek lat 17. H r. Rem usat przedłożył 
następnie projekt, d otyczący  ratyfikacji 
angielsko-francuzkiego traktatu handlow e­
go. D zienn ik i przywiązują w ielką wagę 
do ju trzejszych  ośw iadczeń  p. Thiersa w 
przedm iocie prawa w yborczego jako  kom ­
pensacji za żądane wczoraj koncesje. —  
O św iadczenia te m ają b yć now ą podsta­
wą pojednania w zajem nego.

Londyn 5 lutego. S łych ać, źe projekta  
ustaw m ających b yć przedłoźonem i par 
lam entowi, są o w iele łagod niejsze , niż 
sądzono. S zczegó ln y  zaś nacisk  przykłada  
rząd do bilu szkoln ego  dla Irlandji. Przy  
sz łe  stanow isko oficerów w yw oła zapew ne 
żw aw e rozpraw y w parlam encie. Korpus 
oficerów bardzo niezadow olony z projektu  
ustawy. L ubo w łaśc iciel okrętu „M urillo“ 
jest H iszpanem , w szelako za poradą zna­
kom itych prawników zaniesioną będzie  
przeciw niem u skarga przed angielsk i sąd 
m orsk i, gdyż zderzenie się „M uriliau z 
„Northflaetu nastąpiło  na wodach an giel­
skich. Chcąc jed nak  uczyn ić zad osyć for­
mie, zaniesioną b ęd zie skarga na drodze 
cywilnój o w ynagrodzenie 14,000 funtów  
szterl. O bw inionem u w ręczono pozew .

Rzym 5 lutego. S nat potw ierdził k on ­
wencję pocztow ą z Rossją i traktat han 
dlow y z Portugalją.

Rzym 5  lutego. K om isja sejm ow a do 
ustawy o korporacjach religijnych , zb ie­
rze się je sz cz e  w tym  tygodniu, aby w y­
słuchać spraw ozdania podkom itetu. D o ­
tychczas żaden jeszcze  m inister nie staw ał 
w kom isji. Z upełn ie zm yśloną je s t  w iado­
m ość podana przez w iele dzienników , ja ­
k oby k ilk u  b iskupów  francuzkich przy­
było  do R zym u i starało się  n akłon ić  
papieża do wyjazdu. P rzy b y ł tu nowy  
p oseł uragwajski G  o m a r.

frieglącS polityczny.
W brew  życzeniom  w ięk szości krajów  

przedlitaw skich, pragnie rząd narzucić re­
form ę w yb orczą , a m iędzy innem i środ­
k a m i, które za stosow ne uważa dla d o ­
p ięcia  sw ego zam iaru, chw yta się  także 
zakazu podawania petycji przeciw  w ybo­
rom bezp ośred nim , a w razie n iep osłu ­
szeństw a grozi paragrafami k odeksu  kar­
nego. Tak naprzykład urzędow a gazeta  
lublańska ogłasza  następujące rozporzą­
dzenie naczelnika rządu krajowego: „R oz­
noszenie uchwalonćj przez towarzystw o  
Slow enja petycji przeciw  bezpośrednim  
w yborom  oraz podawanie jój do podpi­
sów  w m iejscach p u b liczn ych , w trakty- 
erniach i kawiarnich, w sk lepach  i szko  
łach , jak o  czyn  dem onstracyjny, wyraża­
jący niechęć dla rządu, n iniejszem  najsu- 
rowiój się zakazuje, a w ykraczający u le­
gną karze na zasadzie § 11 cesarskiego  
rozporządzenia z d. 20  kwietnia 1854 r.“ 
N ie potrzebujem y w ogóle szeroko się 
rozw odzić nad zakresem  działania władz 
politycznych, przypom inam y ty lko , źe je ­
śli w szystk ie petycje, w yrażające niechęć 
ku rządowi, będą zakazane, w tedy prawo 
petycjonow ania zejdzie do zera.

Ż Pesztu d on oszą , źe rząd węgierski 
zakazał statkom  tow arzystw a żeglugi pa- 
rowój na Dunaju przybijać do serbskiego  
brzegu, z powodu ciągłych  zatargów m ię­
dzy w ęgierskim i nowem i u rzędnikam i, 
którzy się znajdują na parowcach a u 
rzędnikam i serbskim i. K erkapolyi pole­
c ił w reszcie konsulow i jeneralnem u Kal- 
layow i, aby p oczyn ił w tój m ierze stóso-

wne przedstawienia rządowi serbskiem u.
W  Berlinie znow u m ówią o cofnięciu  

tem poraljów w szystkim  katolickim  b isku ­
pom. Pow odem  do tego ma b yć znany  
m em orjał episkopatu do m inisterstw a, a 
zawierający wyraźną negację w ładzy pań- 
stw ow ój; oraz w iadom ość dziennika Ger­
m ania, że biskupi przygotow ują now y  
m anifest, wprost do cesarza zaadresow a­
n y , a w ypow iadający te sam e zasady. 
Że wstrzym anie tem poraljów nastąpi, 
zdaje Bię to potw ierdzać najnow szy arty­
kuł Prov. C orr.,  w którym  obok odpo­
wiedzi na m em orjał b isk u p ów , zawiera  
się dobitnie w yrażone żądanie, aby usta­
wy, którym  sprzeciw ia się pruski ep isko­
p a t, b y ły  przeprow adzone w szelkiem i 
środkam i.

D o  Augsb. A llg. Ztg telegrafują z  Ber­
lin a , źe w ypracow any w m inisterstwie 
projekt podatku g ie łd o w e g o , zaleca po­
bieranie stem pla 30fenigow ego od rachun­
ków i k w itów , w ydaw anych na papiery  
wartościowe i towary, oraz pobieranie */s 
talara od tysiąca przy pożyczkach  na 
zastaw i akcjach zagran icznych , a Y12 

od stu za przekazyw anie akcyj krajowych.
N a przedwczorajszóm  posiedzeniu  k o­

misji trzydziestu , przem awiając w k w e­
stji drugiój iz b y , ośw iad czy ł się Thiers 
przeciw ograniczeniu pow szechnego g ło ­
sowania, czego gorąco pragną m onarchi­
śc i; a nadto postaw ił ca ły  szereg sp e­
cjalnych w niosków  tak co do składu i 
sposobu w ybierania przyszłego zgrom a­
dzenia narodowego i drugiój iz b y , jak  
co do organizacji w ładzy wykonaw czój 
w czasie m iędzy rozwiązaniem  obeonój, 
a zw ołaniem  przyszłój reprezentacji kraju.

Poniew aż te w szystk ie w nioski bardzo 
się nie podobają m onarchistom , trudno 
więc spodziew ać się pojednania. N ie u le­
ga jednak w ątp liw ości, że skoro Thiers 
odw oła się ze swem i projektami do izby, 
w iększość będzie za n iem i, gdyż oprócz 
lew icy i lew ego środka ok oło  stu człon ­
ków środka prawego poprą w tym  w y­
padku prezydenta. Z e w zględu na ocze­
kiwane rozwiązanie dzisiejszój izby  nie 
jest pozbawioną znaczenia w iadom ość po­
dana w M oniteur de la Meurthe et des 
Vosges, źe za łoga  n iem iecka opuści m ia­
sto Epinal ju ż w marcu i uda się do B el­
fort. R zeczyw iście w edług brzm ienia kon­
wencji wersalskiój z 29  czerw ca r. z., po 
spłaceniu  czw artego miljarda m usi nastą­
pić ewakuacja departam entów ardeńskie- 
go i w ogeskiego. P aryzk ie  dzienniki spo­
dziewają się, źe przed październikiem  ca­
ły  d ług zostanie sp łacony, poczem  nie­
zw łoczn ie przyjdzie do rozw iązania izby  
i wyboru nowój.

T elegraf już doniósł, że znany ze sw e­
go ultramontańskn go fanatyzm u Mercnil- 
lod, został m ianowany przez papieża wi- 
karjuszem w kantonie genew skim . O dno­
śne brewe brzm i, jak w szystk ie tego ro­
dzaju akta w atyk ań sk ie , napuszysto i 
dumnie.

D uchow ieństw o gen ew sk ie , stosując się  
do rozkazu papiezk iego, natychm iast o- 
g łosiło  M ermillada w e w szystk ich  k ościo­
łach  kantonu wikarjuszem  apostolskim . 
W  skutek tego rada rządowa o d b y ł a  
nadzwyczajne posiedzenie. Carteret dora­
dzał natychm iast aresztow ać Mernailloda, 
ale prokurator Turwettini nie przystał na 
ten krok, jako nieprawny. A gitacja wzra­
sta, tóm bardziój, źe rów nocześnie będą  
m iały m iejsce obrady nad ustawą k o ­
ścielną.

Ostatnie telegramy.
Londyn 7 lut. (O tw arcie parlam entu). 

M owa tronowa stw ierd za , źe A uglja z o ­
staje w przyjaznych stosunkach z w szyst- 
kiem i państwam i zagran icznem i, donosi 
o bezzw łocznóm  cofn ięciu  wojsk an giel­
skich z S an tJago  zaraz po rozstrzygnię­
ciu sprawy przez cesarza n iem ieckiego, 
zapowiada przedstaw ienie projektu do u- 
stawy, upoważniającej rząd do w yp łace­
nia A m eryce w ynagrodzenia, przyznanego  
jej przez polubow ny sąd genew sk i i przy­
rzeka udzielenie izbie korespondencyj pro­
w adzonych z Rossją w sprawie A zjiśrod -  
kowój. N astępnie uchw aliła izba niższa i 
izba w yższa jed nogłośn ie adresa w  odpo­
w iedzi na m ow ę tronową. W  izb ie niź- 
szój gan ił D israeli i H orsm an rząd za za­
chowanie się jeg o  w  sprawie A labam y. 
G ladstone stanął w  obronie rządu. W  iz ­
bie w yźszój ośw iad czył G ranville, źe n ie­
pokojące p og łosk i o środkowój A zji nie 
mają źadnój podstaw y. R okow ania z R os­
sją odnoszą się do szczegółów  um ow y, 
w zględem  którój już Clarendon prowa­
dził rokowania.

B ukareszt 6 lutego. M inister handlu  
w ydaje dziś znow u odezw ę do producen­
tów i p rzem ysłow ców  rum uńskich w  spra­
wie udziału w wiedeńskiój w ystaw ie po- 
wszechnój i wyraża nadzieję, źe Rumunja 
będzie godnie na tój w ystaw ie reprezen­
towaną. Izba  obraduje nad projektem do  
ustawy w zględem  w zięcia napojów  w y­
skokow ych  w m onopol.

KsiSf^a, —  W ia d s ś  7 lutego, god . 2 .5 .  
Srebro 107.75. —  A kcje kredyt. 3 3 3  — .—  
Lom bardy 194 5 0 .—  L osy  z r. 1860 — .— . 
Losy 1884 r. 148.50 — A kcje franko-austr. 
130.— .—• N apoleony 8 .68— . —  A kcje kol. 
galic. K arola L udw ika 2 3 0  50. —  A kcje  
kolei lw ow ako-czerm dw . 15 2 .— . —  Akcja 
kolei p ółnocno - w schodm ój 153 25. —- 
Akcje banku zw iązkow ego (Verem sbauk) 
2 10 .50 .—- Renta w  srebrze — .— .— O bligi 
indemn. ga licyjsk ie 76 .75 .— A kcje banku  
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 2 3 3 .— .—  
Akcje anglo-banku 2 9 4 .5 0 .—  A k cje  kolei 
rząd. 330 .— . — A k cje kol. siedm . 1 7 6 — . 
A kcje k ol. Rudolfa 170 .— . -— Tram w ay  
3 6 7 .— .— A kcje banku budowy 2 1 8 .— .—  
A kcje k o lei wacho an i ój 126.50. —  A kcje 
banku anglo-w ęg. 97.— . —  U nionbank  
248 50. —  Lc.sv tureckie 77 .— . —  L osy  
weg. prem. 1 0 3 .2 5 .—  A kcje kolei bomim. 
177.— . —  A kcje k o l. E lżbiety 247 50  —  
A kcje kolei p ółnocno zaobodn. 217 50.—  
A kcje franco-bungaria 96.75. —  O gólny  
austrjacki bank 358 .— . — •

UfiDos'-bionie gri>-Jdv: m dłe.
R -d skto?  i w ydaw ca: dr. L udw ik G um plowicz  
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gr&lichcwsk



4 KRAJ z soboty 8 lutego.

L. 25991. 4029(2-3)

C. k. Sąd krajow y podaje do po­
wszechnej w iadom ości, iż celem 
wzniesienia wspólnej własności real-

, . , , 79 Dz. VI.ności pod 1.

Srebrny cylinder z 4  ru b in am i.. 
„ „ z  obwódka złota

Genewskie zegarki kieszonkowe.
10 -  

13-
„ d a m sk i...................... • —  13-
„ z podwójną k o p e r tą .. .  16-
„ z kryształ, szkłem  . . . .  14-

anker z 16 rubinam i ..................  16-
„ z srebr. kop. wewnątrz 20-
„ z podwójną k o p e r tą .. .  18-
„ „ lepszy 24-
„ z kryształ, s z k łe m   18-

zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 25
Cylinder re m o n to a r ............................  22

„ A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28— 
„ „ z  podwójną kopertą . . .  36—
„ „ z kryszt. szk łem   30—
„ anker armee-remowtoirs ..................  38

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—
„ „ em aliow any ......................  3 0 -
„ „ z e  złotą kopertą wewn. 3 5 -
„ „ emaliow. z brylantam i . . . .  40—
„ „ z  kryształ, szkłem ..........  32 -
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40
„ „ emal. z b ry la n ta m i......... 50—
„ „ anker z 15 rubin ............ 38—
„ „ bardzo e le g a n c k i........... 4 5 -
„ „ z  podwójną k o p e r tą .... 55—
„ „ bardzo elegancki 66, 70, 80,

90, 100-
„ anker z kryształ, sz k łem ..............  45
„ damskie zegarki ankrow e „ . 40
„ „ anker z kryszt. szkłem  . . .  45
„ „ z podwójną k o p e r tą   50
„ rem ontoirs 70, 80, 90—100 
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120-

Eem ontoary dla myśliw. i dla rzemieśl­
ników w pakwonowem okuciu lub
ze złota talmi k o p e r ta ..................

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7,

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90—

Budziki z godzinam i.................................    7
„ „ same zapalajaee świecę 9
„ z narządem  do wystrzału i za­

palania św iócy.............................  14
Paryzk ie  budziki w eleganckich osłon.

bronzowych..................................  12, 13—

13-

10-

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

276, 277, 278, 279 G. VIII. 
położonej w K rakowie przy ul. Sta­
rowiślnej i Polnśj, składającćj się z 
2ch kamienic 1-piętrowych m urowa­
nych"! domu murowan. parterowego, 
z kamienicy niewykończonej wycią­
gniętej po pierwsze piętro i z obszer­
nego ogrodu, zwanego: „Tenczyń- 
skim “, a należący do spadkobierców 
Antoniny, lo  voto W alterow ej, 2o 
L aunerow ej, odbędzie się w gmachu 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie, 
publiczna sprzedaż przez licytacyę 
tejże realności dnia 28 lutego 1878, 
a w razie, gdyby realność ta na pier­
wszym terminie sprzedaną nie zosta­
ła ,  także dnia 28 marca 1873 r. za­
w sze o godzinie 10 rano.

Cenę wy wołania stanowi cena sza­
cunkow a w ilości 67165 fl. 75 kr. w. 
a. poniżej której to ceny rzeczona re­
alność na żadnym z owych dwóch 
term inów sprzedaną nie będzie.

K ażdy chęć kupna mający, winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
Komisyi licytacyjnej jako  vadium 
10%  ceny w yw ołania, to je st 6716 
fl. w gotówce lub w listach zastaw ­
nych galic. Tow arzystw a kredytów, 
ziemskiego, albo Galic. Banku H ipo­
tecznego, albo nareszcie w  Obligacy- 
ach Indemnizacyjnych, według kursu 
tyrch efektów  w gazecie „Czas“ w ru ­
bryce „płacą“, na dniu licytacyi no­
towanego.

Reszta warunków  licytacyjnych, 
tudzież wykaz hipoteczny i akt osza­
cowania realności będącej przedmio­
tem sprzedaży, mogą być przejrzane 
w registraturze c. k. Sądu krajowego.

Kraków, 31 grudnia 1872.

Obfity i od wielu lat wzięty

Skład Zegarków
Si. HERZA

zegarm istrza w W iedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlbofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulow anych zegarków z roczną gwarancyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniój.

OBWIESZCZENIE
dotyczące

13 fl. 
-15 „
-18  „ 
-17 „ 
-17 ,
-19 „
-23 „ 
-23 „ 
-2 8  „ 
-26  „ 
-3 0  „ 
-26  „ 
-35  „ 

40 „ 
-36 „ 
45 „ 

■30 „ 
36 „ 

-40 „ 
-48 „ 
-45 „ 
48 „ 
65 „ 

-44 „ 
-60 „ 
-65 „

120
76

-48
-6 0
-6 0

150

17 „ 

12 „ 

100 -

■14

Przenośne zegary dla kontrolowania strażników,
n a  6 staeyj, werk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y ró b ..................  40—48 „

Takie same nieprzenośne na j edna stacj ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganckiśj formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr.
Francuzkie ze. arki z bijącym  werkiem, 28, 30, 40, 

50, 60, 70 do 100 ztr.
Pendułowe zegary własnój fabryki z 2 letniem 

poręczeniem.
Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący pół i całe godziny 32, 35, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl.

y g r - R eparacye uskutecznia się najstaranniój.

Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­
wa lub za poprzedniem przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające s ie , ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie­
n ia  się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

HJflF* Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem  
gotówki lub za przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskawego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku, 

i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnój ta­
niości i trwałości. 3838(8-50)

0 . k. uprzyw. kolej Arcyksięcia A lbrechta potrzebując rocznie dla przestrzeni L w ów - 
Stryj około 8400, a na przestrzeni Stryj-Stanisławów około 11600 sagów 36 calowego tw ar­
dego drzewa opałowego, zaprasza niniejszem dla zabezpieczenia dostaw y tegoż m ateryału na 
rok jeden , a względnie na następujących lat pięć do wniesienia odnośnych ofert.

Oferować można na wszelkie gatunki drzewa opałowego, mianowicie zaś na drzewo 
dębowe, bukowe i grabow e bez różnicy, czy spławiane, lub nie.

Na przestrzeni Lw ów -Stryj m ateryał ten ma być dostawiony na stacyach: Nawarja, 
Szczerzec, Mikołajów, W olica i Stryj; na przestrzeni zaś Stryj-Stanisław ów na stacyach: 
Morszyn, Bolechów, Dolina, Krechowice, Kałusz, Majdan i Bednarów.

D ostaw a m ateryału opałowego na rok 1873, pow inna być uskutecznioną dla linij 
Lw ów -Stryj w ilości 4200 sagów do końca maja 1873, zaś na linii Stryj-Stanisławów  w ilo­
ści 5800 sagów do końca października r. b. z zastrzeżeniem, że c. k. uprzyw. kolei Arcyks. 
A lbrechta przysłużać będzie prawo odroczenia terminu dostaw y rzeczonego drzewa opałowego 
na linii Lw ów -Stryj do trzech —  na linii Stryj-Stanisławów  zaś do ośmiu miesięcy za dwu- 
miesięcznem poprzedniem uwiadomieniem przedsiębiorcy.

Dalsza dostaw a drzewa w ten sposób ma być przeprow adzoną, że na przestrzeni 
Lw ów -Stryj co 3 miesiące około 2100, na przestrzeni Stryj-Stanisławów  zaś w tym samym 
przeciągu czasu 2900 sagów dostawić należy.

W arunki szczegółowe, dotyczące dostaw y drzew a wyż wspomnianego, przejrzane być 
mogą w W iedniu w biurze centralnem c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia A lbrechta (Oanova- 
Gasse Nr. 3) lub we Lw ow ie w  biurze D yrekcyi budow y tejże kolei przy ulicy Czarnec­
kiego Nr. 4.

O ferty przyjm owane będą na całą dostawę wyż wymienioną na pięć lat, lub tylko 
na rok  jed en , również ja k  i na dostaw ę częściow ą, w  którym  to razie odnośna przestrzeń, 
albo pojedyncze stacye, jako  też i czas trw ania dostawy, wyszczególnionemi być muszą.

Przed wniesieniem oferty, chęć ubiegania się o dostaw ę mający, złożyć winni w k a ­
sie austryackiego Banku ogólnego w  W iedniu (oester. allgemeine Bank, Minoritengasse Nr. 4) 
lub we Lw ow ie w kasie Banku Krajowego, wadium wynoszące 5 %  wartości drzewa na jeden 
rok  dostawić się mającego, w  gotów ce, lu b  papierach publicznych obliczonych o 10%  niżój 
kursu giełdowego.

Oferty zaopatrzone w kwity wykazujące złożenie powyższego w adium , wnieść na­
leży najdalej do dnia 25 lutego 1873 r. do godziny 12 w południe do Biura centralnego c. 
k. kolei Arcyksięcia A lbrechta w W iedniu (Oanova Gasse Nr. 3 z napisem : „Oferta na do­
stawę drzewa opałowego A,

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia A lbrechta, rezerwując sobie zupełną wolność przy 
rozdaniu powyższej dostawy, do uwzględnienia najniższej oferty, obowiązaną nie będzie.

W iedeń, dnia 31 stycznia 1873 r. 4053(1-3)

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

J3MLS39 i gościec
mogą byó uleczone. Najdoświadezeńszym i prawdopodobnie jedyn. środkiem na te choroby jes t

„Gośćcowa •warta “ 3Dra r ’a/tisoix’sa.
szczególnie stósownym w gośćcowych boleściach w twarzy, piersiach, szyi i zębów, w dnie 
w głowie, rekach i k łanach , w darciu w członkach, w grzbiecie i lędźwiach itd. — Cała 
paczka pó 70 kr. — pól paczKi po 40 cent. — W  Krakowie w aptece Stockmara. 3054(1-12)

SPÓŁKI GIER
w e d ł n g  z n a - n y c t o .  1  u l n b l o n y o ł i  l Ł o m l a i i i a c y j

Edwarda Fiirsfa.
Można u  nas przystąpić za przesłaniem  pierwszśj ra ty  i należytości stęplow śj.

STa najbliższe ciągnienia
węgierskich premiowych i S tanisław ow skich losów w dniu 15 lutego — losów z r. 1864 po 
100 fl. w d. I m arca, 15 kw ietn ii — Salzburgskich losów w d. 5 m arca  — losów k re d y ­

towych w d. I kwietnia itd. polecamy

Spółki gier dla 18 uczestników.
G r u p p a  _Z3i.. z 40 ciągnieniam i w .roku — zaw ierająca wszystkie w Austryi 

istniejące losy państwowe i prywatne W 25 miesięcznych ra tach ń fl. 5 i stępel 99 kr.
G r u p p a  C J . na  pięć losów kredytow ych, 2 losy k  fl. 100 z r. -1864, 1 losu k  

fl. 50, 1 los z r. 1864, los Salm’a", 1 Clary, t Palffy’go, 1 Genois, 1 m. Budy, 1 W ąldsteina, 
1 W indischgratza, 1 m. Como, 1 Keglevich’a  w 25 miesięcznych ratach a fl. 5 i stępel 99 kr.

G - r l i p p a .  T >  n a  pięć losów z r. 1864, 3 losy kredytowe, 1 jedna-pięta losu 
z r. 1839, 1 los Salm ’a , 1 Palffy’ego, 1 Clary, 1 Genois, 1 Budy, 1 W indischgratza, 1 W ald- 
steina, 1 Como i Keglevich’a w 25 miesięcznych ratach  a  fl. 6 i stępel 99 kr.

Q r - a p p a  3EFI. n a  jeden los kredytowy, na 1 los z r. 1864 na 100 złr., 1 los
z r. 1860 na fl. 100, i 1 los C lary w 25 miesięcznych ra tach  a  fl. 1.50, stępel 37 kr.

s .  na  1 los kredytowy, J. los z r. 1860 na fl. 100, 1 los z r. 1864
na fl. 100, 1 los żeglugi parowej, 1 los Tryesteński na  fl. 50, 1 los Salm a, 1 las Clary,
1 Palffy’ go, 1 Genois, 1 Budy, 1 W aldsteina, 1 W indischgratza, 1 rentową assygnatę Como, 
1 Keglevicha i 1 los Rudolfa w 25 miesięcznych ra tach k  fl. 3 i stępel 68 kr.

Uczestnicy tych grupp otrzym ają po zupełnej wpłacie 18ty udział wartości wszyst­
kich losów według kursu  dziennego.

Spółki gier dla 20 uczestników,
I. na  20 W ęgierskich losów premiowych po fl. 100 W 22 miesię- ) Ciągnienie 15 lutego 1873. 

cznych ratach  a  fl. 6 i stempel 99 ct. > Główna w ygrana fl.
J 100.000.

XI. na 20 l/i  losów Z r. 1839 Z 2-ma losami sery i w 16 m ie-j Ciągnienie numerów 1
siecznych ratach  ń fl. 15 i stempel fl. 2.55 cent. — I ma ca 1873 r. —

‘ l i i .  n a  20 ‘/5 losów z r. 1839 z I losem seryi w 30 m iesięczną Główna w ygrana fl.
ra tach ń fl. 8 i stempel fl. 2.56. J 220.000,

IV. na 20 losów Z r. 1864 a  fl. 100 w 24 miesięcznych ra tach . Ciągniecie 1 marca, 
a  fl. 8 i stępel fl. 1.30 kr. " /Główna w ygrana 200.000.

Zamawiać i raty  upłacać m ożna przekazam i pocztoweml.— Podczas upłaty  gra się 
na w szystkie ciągnienia, a  po spłaceniu wszystkich ia t  otrzymuje się przy I. jeden wę-

KAROL STEFEK
Handel nasion i zakład ogrodniczy 

w Cieszynie,
( S z l ą s K  a u a t r y a c l Ł l

poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, 
jako  tóż ekonom i ogrodnikom,

nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, 
traw  i kwiatów każdego gatunku z 
najświeższego zbioru, róże w ysoko­
pienne uszlachetnione w najnowszych 
gatunkach, francuskie remontanty, 
bourbony i teea, drzew ka owocowe, 
drzewka i krzew y ozdobne do za­
kładania pięknych ogrodów ; głóg 
do zakładania żywych płotów, potem: 
rośliny wazonkowe do pokoi lub 
szklarni, jako też do obsadzenia grup 
i rab a tó w .— Każdego czasu świeże 
bukiety i wianki na bale lub na w e­
sela. — Cenniki rozsyła się na życze­
nie bezpłatnie i franko. 40O2(i-9)

przy ulicy Poselskiej pod L. 136 je s t do sprzeda­
nia zaraz. Takie, do wydzierżawienia 1 piętro od 
1 lipca b. r. — W iadomość u właściciela tam ie. 

4027(2-3)

gar- c o iy  się szan. odbiorcom niepódobało, to firm a nasza przyjmuje napowrót, lub wymienia 
na inne towary, dając tym sposobem dowód najściślejszój rzetelności.

Tylko spróbować
lay się przeltoaać o nadzwyczaj -fcasAiołi. 
oenacłi Tpirzjsca.ziiGi.io'touLV r»02a.is!ej wymie»

nionyołi.
Wszystkie towary sprzedaje sie pod gwarancja najlepszej jakości.

M amy taki wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i  zbytkownych, jakiego 
druqiego w  Wiedniu nie 'masz; znajdzie tam stary i m łody czego potrzebuje, a za  drobnostkę 
można tam dostać p iękny i odpowiedni prezencik tak dla dam ja k  i dla mężczyzn i  dla dzieci 
wszelkiego wieku.

Cennik towarów naszych może otrzymać każdy za dokładnem podaniem adresu bezpłatnie 
i franco ; dla mieszkańców tedy na proioincji jest bardzo korzystna rzeczą, jeżeli sobie Icaza przy- 
słać taki, cennik, znajda tam boioiem cenę i  dokładna nazwę wszystkich na składzie będących 
przedmiotów; Przesyłki uskutecznia się albo za poborem pocztowym, albo za gotówkę.

Motto firmy: I  tani towar może być dobry!
IBF* W iedeńskie to w ary  skórzane

znane ja ko  najlepszy wyrób.

Damskie torby ręczne z oprawa stalowa,
1 szt ct 65, 70, 90, z łr  1, 1.20; z naj­

lepszego chagrinu z pozłacanym zamkiem sztucz­
nym sztuka zł. 2, 2 ,50 , 3 ,20 , 3,50.

Najnowsze praktyczne portmonetki dla 
sSy®*? dam i  mezczyzn 1 sztuka c. 40, 60, 80,
90, zł. 1, w najl. gatunku zł. 1 ,20,1,50, 2, 2,50.
nttgasgfcte Praktyczne pularesy 1 szt. c. 60, 80, 

złr. 1, 1,50, najlepsze gatunki 1 sztuka 
złr. 2, 2 50, 3, 4, 5.

Pularesy na cygara 1 szt. c. 40 , 60, 80, 
złr. 1, 1,50, w najlepszym gatunku złr. 

2, 2,50, 3, 3 ,50 .
m eggs* Książki do notowania c. 10, 15, 20, 25, 
fiswF najlepsze w skórce c. 30 , 40 , 50.

Tytonierki ct. 40 , 60, 80 , złr. 1, 1,20,
1,50. Torby podróżne z mocnej skóry z

zamkiem, 1 szt. z ł. 2 ,20 2 ,50 2 ,8 0  3 ,50  4 ,4 ,5 0  5.
Wodo trwałe k u fry  podróżne najlepiej u- 
rz. 1 szt. zł. 2 ,40  2 ,80  3  3 ,50  4  4 .5 0  5. 

mwMtek Flaszki podróżne, obciągnięte skóra i  ku- 
bek 1 szt. zł. l,3to 1,60 1,90 2,20.

Największy wybór

najpiękniejszych albumów
na 25 obrazków, ozdobne ct. 60, 80, zł. 1,1.50. 
na 5 0  „ złocone c. 90  zł. 1,50 2.
na 50  „ bardzo ozdobne zł. 2 ,50 3  3 ,5 0

Pi'zepyszne egzemplarze na 100— 2 0 0  obrazów 
1 szt. zł. 4, 5 , 6, 8.

Album  mussyŁalne.
Każde takie album za otwarciem gra dwie naj­
nowsze i najulubieńsze sztuczki bardzo przyjem- 
nemi dźwiękami. Jakaż to niespodzianka dla od­
wiedzającego, gdy przeglądając album z ciekawo­
ści słyszy zarazem■ muzykę.

1 sztuka małego form atu złr. 9, 10, 1 sztuka 
wielkiego, podłużnego form atu  zł. 11, 1 szt. in 4-to 
egzempl. pyszny zł. 14. 
rataggtok Najlepsze optyczne dalekowidze ze szkłem  

achrornatycznem, dokładnem widzeniem 
na 1, 2 — 3 mil odległości po zł. 4, 4 ,50 , 5 ,50, 
6,50, 7,50.

Neoesaaires d.amsls:io
zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 
bardzo ozdobnej powierzchowności ct. 50, 

80, zł. 1, 1.50.
Takież same bardzo ozdobne zł. 2, 2 ,50, 3 ,4 ,  5. 

Za połowę ceny poprzedniój.
x para waz najnowszego fasonu z franc, 

porcelany ct. 40 , 60, 80, zł. 1, 1,50, większych 
rozmiarów zł. 2, 3 , 4 , 5 .

Praktycznym i tanim podarunkiem jest 
nowy garnitur do pisania z lanego bron- 

zu, składajacy sie z 10 sztuk, a mianowicie: 1 
podstawka do zegarka, 1 kałam arz i piasecznicz- 
ka, 1 podpórka na pióra, 1 ciężarek, 2 liehtarze, 
1 teimometer, 1 lichtarz ręczny, 1 schowek na 
zapałki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo p ię ­
kne i  eleganckie, a kosztuje tylko 3  złr.

Główny skład.
pończoch damskich, męzkich i  dziecięcych, naj­

lepszego saskiego wyrobu, 
tuzin skarpetek męzkich zł. 1.80, 2,40, 

n „ najlepszego gatunku z ł  3  5 0  4 5 0
„ długich pończoch dams. zł. 1,80 2 ,50  3 ,50  
„ n fi w najl. gat. zł. 4 ,50  5 ,50
„ pończoch dziecięcych złr. 1.50, 2, 2,50.

ISiTajwięliCBzy wytoór
wachlarzy balowych, teatralnych i spa- 
cerowych 1 sztuka prosta ale p iękna ct. 

30, 40 , 60.
1 sztuka ładnie emaliowana c. 40 , 80, zł. 1,1,20. 
pysznie zrobiona złr. 1,50, 2, 2 ,50, 3 , 4, 5, 6.

Dla dam niezbędne.
Uniwersalne damskie puzderko toaletowe, wiel­

kie ładnie polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątrz 1 kawałek m ydła toaletowego, 1 fla ­
kon perfum , 1 kaw. pomady woskowćj, 1 luster­
ko kieszonkowe, 1 grzebień do fryzowania, 1 grze­
bień do p y łu , 1 flakon wody kolońskiej, 1 p rzy ­
rząd do wyrywania włosów, 1 sztuka pasty na 
zeby, 1 flakon olejku na włosy, 1 pomada do wło­
sów, grzebyk kieszonkowy, 1 grzebyk z rączką, 1 
przyrząd do czyszczenia grzebieni, 1 szczotka do 
sukien, 1 szczotka do włosów, szczoteczka do pa- 
znogci, przyrząd do czyszczenia języka, raszpla 
do paznogci, 1 szczoteczka do zębów. Wszystko 
w najlepszym gatunku, kosztuje tylko razem zł 4 ,50. 
U g n ,  K raw atki jedwabne męzkie 1 szt. czarna 

lub kolorowa ct. 25, 35, 45  i 60.

Najmodniejsze szarfy jedwabne po  c. 80, złr 
1, 1,50.

Najlepsze szelld, trwałe i  praktyczne, 1 
para z angiels. nici c. 45, 60, 80, z 

jedwabiu c. 90, z ł. 1.20, 1,50.
Najlepzze anaielskie scyzoryki po c. 25, 
35, 45, 60, 80 , zł. 1, 1,20.
Prawdziwe cygarniec i fa jk i  z p iany mor- 
sk iij w najpię <niejszem fasonie i pięknie  

rzeźbione po  c. 50, zł. 1, 1,50, 2, 3.
Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia 

tytoniu z prawdziwej pianki i  bursztynu, w p u ­
dełku form atu kieszonkowego z rozmaitemi mun- 
sztukami na różne gatunki palenia, z krzesiwem 
i  lontem, maszynką cygarowa i papierkiem, tu­
dzież z innymi rekwizytami do palenia; 1 sztuka 
zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lon­
tem i bez, sztuka c. 20, 30 , 40, 50, 60.

Dla mężczyzn bardzo przydatne
uniwersalne puzderko toaletowe, ładne do za­

mykania z lustrem, a wewnati'z: 1 brzytwa an­
gielska, pendzel ze szczeci borsuczej, 1 kawałek 
m ydła Windsor, 1 metalowa puszka na mydło,
1 pasek do osti'zenia, grzebień kauczukowy, szczo­
teczka do zębów, 1 kawałek pasty do zębów, 1 
kawałek pomady woskowej, 1 kawałek m ydła do 
rak, słoik pomady na włosy, 1 flakon olejku, 1 
szczotka do włosów, 1 brzytwa, 1 lusterko kie­
szonkowe. Wszystko w najlepszym gatunku za 
złe. 3 ,80 .

Srebro chińskie
grubo platerowane srebrem,
w najlepszćj jakości, z 10-letnia gwarancja przy  

nieustannćm użytkowaniu:
1 tuzin łyżek stołowych zł. 16, łyzeczelc do kawy  
zł. 9; noży i  widelców zł. 27; 1 para  lichtarzy 
zł. 4, 5, 6.
1 łyżka  półm iskowa zł. 4, 4 .8 0 .
1 tuzin noży deserowych zł. 10,50.
1 solniczka zł. 2,50.
1 pieprzniczka złr , 1,50, 2.
1 cukierniczka zł. 2, 3.
1 chochelka zł. 3, 3 ,80 .
1 chochla zł. 5 ,50 , 6,50.
1 tuzin podstawek p o d  noże z ł  8.

Inne przedmioty ze srebra chińskiego po  ce­
nach fabrycznych. Wyrób ten jest co do fa rby  
ja k  i fasonu dokładna imitacja prawdziwego 
srebra.

W strzykaw ki cynow e
które się powinne znajdować w każdym domu; 
1 strzykawka dla dzieci ct. 80 , zł. 1, 1,20; 1 
wielka wstrzykawka zł. 1 ,40 ,1 ,80 , 2,20, 1 wstrzy- 
kawka maciczna c. 90, zł. 1,20; wstrzykawka do 
ran szklana 10 c., cynowa 3 0  c.

Ł yżk i z prawdziwego metalu Brytania  
(łyżki zdrowia). Angielski ten fabrykat 

jest wolny od wszelkich materjałów truciznowych, 
nie zakwasza sie przeto, ja k  inne metale, jest 
bardzo trw ałyy pozostaje ciągle biały i  połysku­
jący, 12 sztuk łyżeczek do kawy 8 0  c.
12 sztuk łyżeczek dla dzieci złr . 1,20.
12 sztuk łyżek stołowych złr. 1,50.
1 chochelka 3 0  c.
1 chochla 50  c.

Praw dziw e łyżki A lpacca
1 tuzin łyżek stołowych zł. 2,40, 2 ,80 , 3 ,50 , 5. 
1 „ łyżeczek do kawy zł. 1,30, 1,60, 2,40.
1 chochla zł. 1. 1,20.
1 chochelka c. 45, 60.

Posrebrzane łyżk i metalowe, zawsze białe:
12 sztuk wielkich ły ż tk  stołowych 95 c.
12 sztuk łyżeczek do kawy 45  c.

Najlepsze angielskie sztućce stołowe 
1 tuzin oprawny w róg bawoli zł. 3 .50 , 4  50.
1 „ najlepzzego gatunku złr. 5 ,50 , 6,50, 7,50.
1 „ sztućców deserowych 10 drzewo, kość i  róg

bawoli oprawnych zł. 2, 3, 4.
Najlepsze lichtarze Alpacca 

wysokość cali: 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10,

Zarazem zwracam uwagę Szan. mieszkańców prowincjonalnych na mój oddział komisowy; 
jest to jedyny w  swoim rodzaju handel; największy bowiem i  najmniejszy obstalunek jakiegokolwiek 
rodzaju załatwia się szybko t tanio. Poleca się więc do licznych zamówień

Das erste osterr. Commisions-Geschaft des A . ,  Im . W i e n ,
Praterstrasse Nr. 26.

1 Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi D r .  O .  K l l l i a o l i  

w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych.
3861(9-25

gierski premiowy los na  100 złr., II. 
1864 na fl. 100 w oryginale.

I I I  po Ys l°su  z r. 1839, i przy IV. jeden  los Z r.

KANTOR WYMIANY )

Austryackiego Banku Przemysłowego
dawniój

E D W A R D A  F t T R S T A .

LOSY M lftS T ł KRAKOWA.
w -  Główne wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,  35 .000 ,  20 .000, 15.000 itd. ““f il! !

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

W6 Lwowie: 0 . k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank H ipoteczny i filie jego w  Krakowie, 
Czerniow caeh, Tarnopolu i Samborze

„ Galicyjski Bank K rajow y i filia jego W Brodach. 4025(3?)

W Wiedniu: Bank und W eehslergesehaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

W iedeń w lutym  1873 r. (Przedruków się n ie płaci)

ceny 1 sztukt c. 40 , 50, 60, 70, 80 , 90 zł. 1.
Najlepsze florentyńskie lichtarze stołowe 
z bronzu para  zł. 1,50, 2,50, 3, 3 ,5 0 ,4 . 

Takież same dwuram. na j.fas. 1 para  zł. 3, 4, 5. 
1 Lichtsparer z alabastmi c. 10, z tacką c. 15.

Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 
praktyczne 1 sztuka z szkłem oślepiają­

cym, bardzo szeroko rzucająca promienie cnt. 60  
70, 80; z  poczwórną blendą zł. 20.

Optyczne dalekowidze z dobrem szkłem, 
na odległość p ó ł  m ili dokładnie pokazu­

jące; 1 szt. c. 40 , 80 , zł. 1, 1,20. 
j n i bezcen są garnitury tytoniowe z bronzu 

postument na cygara (w form ie ruin), 
popielniczka, zapalniczka i  p iękna cygamica z 
prawdziwej p ia n ki, wszystko razem zł. 1,50.

W  drukami „Kraju* pod amrsądam St. Graliehowikiago.


